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v  ■  w  v  m  b  v  iZmesc sądy doraźne!
17-letni chłopak na ławie oskarżonych.

Wyzwoleń,e domaga się zwołania Sejmu.
w a r s z a w a , I-g o  w|rzeiśma. (T cl. Wł.).

” v^yz\violehie<£ zwróciło się z listem da marsz.
jmiu ip, Rat;aja z prośbą, ;aby ze względu 

1 katastrofalna piołożenie gospodarcze pań- 
f 7 Va> zarządził zWiołanie sejm-u w jak najyyCW- 
eJszy;m terminie. ;

Marszałek odpowiedział na powyższe pi-' 
sm°. źe zwoła Sejm, gdy 'zlażada tego 1/3
posłów.

Wobec tej odpowiedzi „Wyzwolenie'*" zw,ró

ciło się dpi N. P. R„ .Piastja", P P. S. i Z\vt 
Q i łepskiego: z ppopozycją popiaj-Cija swego żą­
dania.

Z. P. P. S. odpowiedział, że nie może 
poprzeć akcji 'bfo. Wyzwolenie, nie ipoBajle1 żad­
nych środków* doradczych db zwalczania obec­
nego kryzysu.

Poz;ostałę kluby nic udzieliły żadnej od­
powiedzi.

Klarja Kelles-Krauzowa
udziela lekcji fortepianu, przedm iotów 
teoretycznych i przygotow uje do pań­

stw ow ego egzaminu z muzyki.
Z g ło szen ia , od  12 do 2 i  od  5 do 6. 

I I Ł O Z IŃ S K IE G O  L  O.

, ' ”  1 ”  i

r,ty Polska dostanie pożyczkę1 w A ngljś?;
Kotfm ncja uialariAyaL O N D J N  1 9 . ( P A T .)  W c z o r a j  p o m ię c t ź y  baw ią-, 

cym tu w drodze pow rotnej do Ameryki w peprezesm  ■ 
banku' -Polskiego, i'M łynarskim . a 'dyrektorem Banku I 
Angielskiego Norm anem  i dyrektorem  Fedęral Ręe 
semry Bank odbyła się 2 |godzinna konferencja. Dal- 
sz rozm owy będą prowadczone w piągiu bieżącego 
tygodnia,

LONDYN, 1 8. (PAT.) P rasa angielska omawia 
na ogół nader przychylnie sprawę pożyczki 'polskiej 
w  Ameryce podkreślając jej olbrzym i efekt m oralny.

Ruina Kłajpedy.
KŁAJPEDA, 1 9. (PAT.) W ychodzące tu w ję- 

zy .u  niemieckim & m o  ,.Memel Zeilung", igamieściło 
 ̂ lolatki, świadczące, o 'Wpływie, jaki wywarł na 

kwitnący dawniej p o r t klajpedzki obccny układ sto­
sunków m iędzy Litwa i A , ,, .. , _ . ą’ Llajpedą. a Polską. Pierwsza
notatka birzm.: W .czwartek, 27 8 br. po rt był zupeł­
nie pusty. Na molo wewnętrznem sta ł tylko jeden 
parow .ee z tow aram i i paru , autopi|OW^ ni J Q_
pokłauzic P or.t zmrow.y poza kiIkom i berlinkann ocze- 
kU jąrnn. darem ni* ładunl u, był jak ^ m ie d to ^ y . -  
Robotnicy portow i na placu balastowym smutno wy- 
gląoau, pzy coś nie nadjadzie z  m orza, żaden okręt 
nie ukazał się n a  'horyzoncie. W _dr% fej )101atce
tam y: w uyulgicj połowie, tygodnia p o rt nasz był 
jeszcze bardziej pusty, niż z początku. W  sobotę 
inolo wfew^gjrzne było zupełnie puste, a W porcie 
zewnętrznym wyładowywano tylko jeden statek n a
którym  znadlowbjły się p iryy dla fabryk ctlulozy w 
Tylży. Pozalem  panow ał zupełny spokój.

P. SfronsRi, obrażony na SBjm l rząd.
WARSZAWA, Ugio Września. (Tei. wł.). 

Na miejsce posłfa Styońskiego, który1 nie pirzy- 
ją ł stanowisko delB ata  Polski na Wlrześniową 
sesję Ligi Narodów, ploWnłany został pos. St. 
Kozicki (Z. ] N.). i

Ja, kwiadomfcb R- Stronski nie przyjął
manbatfu, z powiodu uchwalenia przez sejm 
ustawy o reformie rolnej.

WARSZAWA, 1 9 . ( A W .)  W czoraj odbyły się w 
preujum  R. Min. narady walutowe w  związku z wia- 
ku1 z Wiadomościami od wiceprezesa B. P. p. \ i ł \  
narskiego, bawiącego obecnie w Londynie 'o prze­
biegu1 rokow ań z angielskimi sferami finansowemi w 
sprawie kredytów dla Polski. Rokowania te już w 
pierwszych dniach Weszły na tory pomyślnego za- 
łatwineia. W  związku' z jem ztoty na giełdzie londyń­
skiej tnoszedł do fe5 i, ilftizy (czwjaS* e.

m m

Przed rokowaniami z NiEmcsmi.
WARSZAWA, 1 -go W|rze!śma. (Tel. wł1.'). 

Dzisiaj konfeiroWał p rum i er Grabski z min. 
Skrzyńskim* i Klarnerem, prja^ delegatem djo, ro­
kowań z Niemcami p. SpkoiJjbWskim.

Przedmiotem kionfejrencji były rokowania 
o zawńm e trak t a tfu 1 andljofWego z Niemcami.

K o r f a n t y  ood korafElą
WARSZAWA, 1-go w irześn ia , (T e l.  w ł .) .

Wkołaidh |giełd|otwyth krąży ły  pogłoski, o u'- 
stanow ieniu 11 adzoru nad Bankieim dla ,prze- 
śmysłu; i 'hjandlu1. B an k  ten (jest 'własnością K o r­
fantego.

Komisja senacka dia reformy lolne].
WARSZAWA, 1-gm wrzelśnia. (Tel. wł.). 

Dzisiaj Wl d!alszy.m ciągh oblradiowała specjal­
na. podkomisjia senacka, iad u'staw'ą ;o refor- 
jmie' (rolnej1.

O,mówion|o[ 64 artykuły• Głosowanie odbę­
dzie1 sięi p r  a  wd o pod obn  i c j u t r o .

B ą d z i e  s p E E fa ln e  p o s ie d z E n tE  b i g i ?
LONDYN. I  9. (PAT.) Parysk i korespondent ..E- 

vening Standard", dowiaduje się, żer rząd francuski 
ZaDircponuje zwołanie ' specjalnej sesji Ligi Narodów 
na pełowę listopada. Niejacy m ają być na tej sesji 
przyjęło do LipifN arodów . Przyjęcie to  m a być defi­
nitywne. Paryskje 'ko ła  'twierdzą, że rząd francuski 
zgodzi się na zm ianę art. 16 paktu1 Ligi ze względu 
na to, że Niemcy, są już rozbrojone.

Brutalne postępowanie wlad? niem. 
wobec optantów.

POZNAŃ, 1. września. (Rat). Z wielką o- 
l<ażałością lodpiroiWadzono wtzoraj na cmen­
tarz p,rzy ul Buczkowskiego, zwłoki Michała 
Bąrczaka, 70-letniego starca pptanta, wydalo­
nego pirzymBsowo p r z e z  policję niemiecką z 
Głogowa, bez względu ma to, 'że zmarły był 
choryj i przedłoiżył w  przedzien wyjazdn1 po­
de ji świadectwo lekarskie, stwierdzające, że 
Barczak ma zwapnienie1' żył, osłabienie ser Aa j 
zaatakowane płuca, wskutek czego najm niej 'W 
ciągu dwóch tygodni nie może być transpor­
towany, Barczak zmarł, w szpitalu1 miejskim w 
Poznaniu.^ W pogrzebie wzięły udział tłumy 
publiczności, dając tern Wykaz idburzenia na 1 
postępowanie władz niemieckich, tak odmienne 
od1 piostępwanioia władz naszych, które w ana­
logicznych wypadkach udzielały optantom nic- 
miećkim, 'będącym w  podeszłam wieku i ch!o- 
ryint ulg i (zwłok w Jwyjeździe z granic pol­
skich.

Z placu boju w Plarokka.
PARYŻ, 1. września. (AW). Sytuacja na 

froncie marokańskim nie zmieniła się. Francuzi 
rozwijają mniejsze (operacje W okolicy Branek, 
podczas których zajęli piozycje RiffenóW pod 
Rah;ar Na \vschód od Tetuanu Abd el Krim 
przygotowuje zaciekłą obronę i kopie, rowy 
strzeleckie. Do Fezu przybyła kawaler.ja fran­
cuska, która ma wziąć udział Iw1 akcji przeciw 
K aby 1 om.

Korny rząd w Chinach
LONDYN, 1. września. (Pat). Reuter. 

Dzienniki donoszą z Pekinu1, że kadeci Wampiar 
ustanowili irząd w K;antp|nie, składający się z  
tyzech generałów.

Zaginiona łddź podwodna.
RZYM 1 9. (PAT.) Podczas wielkich włoskich 

juanowrów m orskich, które odbyły się z końcem  sierp­
nia, w pobliżu  Cycylji, zniknęła łódź podwodną Deg- 
nioro. .Poraź ■ oslatni widziano ją  dnia 25 sierpnia 
w pobliżu1 floty operującej na 'południe od Sycylji 
Od' lego dnia łó d i zaginęła bez śladu. Wszelkie poszu­
kiw ania 'pozostały bez rezultatu. Przypuszczają, że 
łódź w czasie m anewrów zatonęła. Załogę jej stano­
wiło trzech oficerów i 65 żołnierzy.
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I i .  t f u n g r e s  P l i ę d z y n & i d i l ó w k i  s a s j a l f s l y e z n e i .
(Korespondencja własna).

MARSYLJA 25. (sierpnia. , stanowiącego przeważną część produkcji fran 
Delegacja socjal- (rewolucjonistów rosyj. j emskiej, iezy w kooperatywach 

skich zawiadomiła sekretar iat Międzyna-rbdówKj i 
socja’i5tyczne'j i ibiujro Kongresu, że fow. Gotz
jeden ze skazanych \v moskiewskim procesie 
Przeciw socjalistom, wypuszczony na wolność 
pirzed dwoma miesiącami po ukończeniu' kary 
został zniowU uwięziony przez ,rząd sowiecki 
Przyczyna aresztowania jest następująca: Kie­
dy Fimmen, sekretarz między uarodówki robo­
tników transportowych zwiedzał Rosję, bol­
szewicy przedstawi i mu Got z a, który oiświad- 
czył Fimmenowi, żc w więzieniu sojwieckietn 
obchodzą się z nim znakomicie. Po powrocie 
swym Fimmen opublikował swą rozmówię z 
rzekomym Qotzem, ale iwtedy stała się rzecz 
nieoczdkiwaba: Gotz nadesłał do Fimmena list, 
w Którym oświadcza, że go wogóle nigdy ziie 
widziaH i z fni|m nie (rozmawiał, że więc zape- 
p-ewne bolszewicy przedstawili mu wf więzie­
niu postawioną osobę. Ten list Gotza został 
ogłoszony w całej europejskiej prasie socja­
listycznej s"al się (głośny i ,(zdemaskował spo­
sób1, w jaki bolszewicy fałszują przed delega­
cjami zagranicznemi stosunki rosyjskie. O bet­
nie Gotz został z pioWodh tego listu uWięziony.

Delegacjia rosyjska zażądała ;od Kongresu 
założenia Rfclestu przeciW1 tem u noweimui 
prześladowaniu.

OBRADY KOMISJI ROLNEJ
którym  przewodniczył tow Coimpere- Morel 
z Francji, spotkały się z ci wiem zainteresOWa- 
niem

Tow. Go;mpie;re- Morel przedstawił stan 
rolnictwa francuskiego. Rolnik francuski, jak 
każdy inny jest indywidualistą i [Uważa wszel­
kie wkraeżanie w  jego funkcje gospodarezę 
za naruszenie jego Własności. Mimo to koope­
ratywy okazują szalony rozwój, tak koopera­
tywy sprzedaży, jiak i zakupu. Zmusza do te­
go koni cczność. Indywidualna sprzedaż zbo­
ża bezpośrednio po żniwgch -obniżała cenę. 
Bardzo rozpowszechniona pyodulkcja w fta  nie 
znachodzita targów. Kooperatywy .regulują 
sprzedaż w ii i lusulwjają nadmierne wzajemne 
obniżanie cen Podobnie dziejle się W1 produkcji 
ówjdfcwejf i rolnicy -opanowują sfwlój1 w stręt cło 
oddawania^stpirze Jaży ich (pirjgldhktów zbiioiro- 
wjMfli instytucjom gdyż (okazało się to bardzo 
pop łat nem. Przyszłość roi im: tw a francuskiego

23)

3 enito M ussolinf.
Przyczynek da histerji renegata socjalizmu.

(Ciąg dalszy.)
Powstanie i irjozwój faszyzmu (można so­

bie doskonale wytłumiac-zyć — i taK czynić 
należy — n|a. podstawie gospodarczych i po­
litycznych stosunków Włoch powojennych, 
znaczenie jediyak osoby' M ussolini ego dla fa­
szyzmu włoskiego — a njawtet Idla faszyzmu w 
innych kraj|aich a (miedzy nimi fala naszych do­
morosłych Mussolinich w miniaturze, którzy- 
by tak  chętnie chcieli naśladować jego- „do 
b ry “ przykład jest olbrzymie. Tom tłumaczy 
się także entuzjlazm naszytch krakowskich i tp(o- 
znańskich wielbicieli Mussoiiniego.

Nie rozumieją lomi ci nasi (profesorzy Uni­
w ersytetów  (pożal się B(o-że) że [Mussolini nie1' 
jest „teoretykiem " faszyzmu, piopiewiaż fa­
szyzm teorji wcale nie posiada. Jest on cionaj- 
iwyżej ojcem łrazeo-logji faszystowskiej, która 
ucaje nie jest ibogiatą w  foidmiana,ćh;, i ma żaden 
sposób nie przysparza twórcy jej tyle zasz­
czytu.

Ma Mussolini wlpitaWdzie (osobiste zalety 
k tó re  wprost fascynują jego, najbliższe bez­
krytyczny i (bezmyślne otoczenie. Jest de-niagio- 
giem „pierwszej klasy". Zlanim został prezy­
dentem ministrów1, upowiadził bardzo skromne 
życie prywatne, potem zmienił gruntownio 
stopę życiioiw'ą. Zdaje się, że ta  gruntowna

TowmRaismussen z D anji przedstawił ,o- 
braz siellanki gospodarczej W' rolnictwie duń- 
skicm. Mając zapewniony nieograniczony ru ­
nek zbytu w Angiji, chłop1 duński używa zb-o;- 
ża aąner kańskiego na Wypias i pokarm dla 
krów, dzięki czemiu osiąga wyspiką jakość 
przetworów i umożliwia fw!ielkie dbchody m a­
łych gospiociairstw Małe gospodarstwo ;ma 100 
— 21)0 kur, ki.kanaście uó kilkudziesięciu1 świń 
mleko oddają cm kooperatywy (które 'wytwa­
rzają masło i (ser) uzyskując Iza mleko bardzo 
wysokie ceny. Jest tam także r.odża reformy 
rolnej, mianowicie rząd daje inwentarz i kapi­
tał ob-rptowy osobom, k tó re  tworzą nowe go­
spodarstwa 6- hektarowe. Ziemię kupują no­
wi rolnicy u chłopów i większej własności 
Trzy czwarte hekfąra Kosztuje 2.000 koron 
duńskich.

Si.ne w rażenie wywarły na komisję polną 
wjywody naszeglo, tow. Posnejrja. Dał on żylwjy 
obraz rozw oju reformy rolnej w Polsce, przed­
s ta w i społeczny układ rolnictwa polskiego dał 
obraz kontrastów w  podziale ziemf i Wykaz-ał 
konieczność przeistoczenia (tego stanu tak ze 
względów społecznych jak i politycznych. O  
iDeby reforma r|ołn,a została pjrzeprgwiadzoną 
w' granicach złagodzonej ustawy o reformie 
rolnej, silna bardzo politycznie feudalna w ar­
stw a irplników zniknie i nastąpi (nasilcie wjel- 
kie demokratycznych tendencji politycznych.

socjaliści uświadamiają golbie,/zupełnie spo­
łecznie konserwatywny charakter, nowych w ła­
ścicieli, uświadamiają sobie zupełnie zachowa­
wczy charakter te j1 Warstwy, skoro- dostanie 
swoją wiasnąojść. Nie piega też Ikw e stj i,  że -wl 
przejściowej fazie, produkyja (może ucierpieć. 
W  dalszymi,1rozw oju  jednak, dzięki koop-eratyw'- 
nylm dążnościom, drobna własność zorganizo- 
v ana .może uzyskać zoioiriość stosowania no­

wych metod produkcji. Dzięki socjalistom, za­
pewniony jest udział oózrjo-Jnydi i małorolnych 
w rozdziale ziemi. W|o|bec niemożności socjali­
zacji gospodarstwa rolnego, socjaliści poparli 
ciemokratyzacj ę 'własności -rolnej.
KOMISJA DLA SPRAW, EUROPY WSCHO­

DNIEJ.
obraduje wśród 'wielkiego- zainteresowania de­
legatów z krajów  Euiropy wschodu: ej i órod-

zmiana jest W  związku z 'teini licznemi troskami 
połączjoneimi ze sprawowaniem w ładzy zap-o- 
mocą buhtują-cych się ciągle m enerów 1 faszy­
stowskich. Także choroba jego w ostatnim cza­
sie1 uległa dlaiszemu pogorszeniu się. Bieda­
czysko jest bo-wiem syfiiityczne. Nie1, wśp-o- 
imriielib-yśimy o tern nic, gdyby symptomy jego 
choroby nie miały politycznych następstw-.

Wystarczy tylko wskazać na jego niozli- 
ezone nilowy, albo na , 'wielką" tnowę n a j­
świeższej daty — ma kongresie faszystów w 
RzymG w czerwcu 1925 r., — by spostrzedz, 
w  jak przesadny sposób- ion się chełpi, w ja­
ki sp-osób' lóm mówi o' s«biS tak, że pozosta­
wia „pewność siebie"' Cezara zupełnie w  cie­
niu'. Wprawdzie był on zawsze bezgranicznie 
ambitnĄ^j ale przedtem tylko w (ogólnych za­
rysach.

Wspomnieliśmy już, jak jeszcze w- partą 
socjalistycznej był nietofo liczonym awanturni­
kiem, żądnym panowania.

W środkach swloich jest niewybredny, ale 
p-osiadla bezsprzecznie instynkt polityczny i zna 
•— dzięki sWej przeszłości — doskonale ruch 
robotniczy.

Mussolini nie jest jedynym renegatem so­
cjalizmu wie- Włoszech, zjawiskb to jest dość 
częste na świecie naw et u bas w Polsce a 
w pierwszym rzędzie w krajach łacińskich. W 
samych Włoszech z -wybitniejszych renegatów  
Wyliczyć można: BonomFego, byłego prezy­
denta- -ministrów1, BissoliatFego. i Labiriolę, by­
łych ministrów, ; (wielu innych. U faszystów zaś 
znajdujeimy dziesiątki dezerterów  socjialistycz-

kowej. Sala urzędu morawskiego, w której od­
bywają się posiedzenia, jest przepełniona. Do­
tychczas odbyły się dwa' posiedzenia. Przewo­
dniczy tow. Adler.

Referat wygłosił tow. O tto Bauer z Au- 
strji. — Przypomniał on zasadę polityki so­
cjalistycznej, ustaloną przez kongres hambur- 
ski: Ręce p-recz od Rosji. Dążenie do normal­
nych stosunków państw europejskich z Ro­
sją może być wytyczną naszej p-olityki. Na 
stosunki na Wschodzie Europy' olbrzymi WpłyW 
wywarły ostatnie wypadki Lw1 Indiach, Chinach, 
Marokku. Angielski i francuski kapitalizm zo­
stał zaniepokojony tymi wypadkami i chce z 
państw 1 wschodnich uczynić swe narzędzie 
przeciw Rosji. Z całą jasnością po-wiedzieć mu­
simy, że witamy obudzenie się ludów Wschodu. 
Chodzi jednak nietylko o to, po jakiej stronie 
stoimy, ale także o  metody. Metody bolszewic­
kie odrzucamy.

Widać więc, że problem dalekiego Wscho­
du stoi w’ ścisłym związku 'z Europą wlsrćho- 
dnią. Niebezpieczeństwo jest dwojakie, wyWo- 
łać je może, -albo- żwiązek nacjonalizmu nie­
mieckiego z Rosją, albo konflikt Rosji z Pol­
ską i Rumun ją.

Z problemem Europy wschodniej łączy się 
ściśle problem dem|oikraty'zacji Rosji ku któ­
rej prowadzą wewnętrzne przeobrażenia so­
wietów. Polityka nasza na Wschodzie ppiera się 
na dwóch fundamentalnych zasadach: odrzuca­
my zam.a-ch zbrojny na sowiety i żądamy de­
mokratyzacji Rosji, t. j. legalizacji partą po­
litycznych, tajności i proporcjonalności wybo­
rów 1, Wolności zgromadzeń i pir,asy. '

W dyskusji przemawiali dotychczas Dan 
i Czernow, (Rosjanie), Kruk i Niedziałkowski 
z Polski, dr. Pistinef z (Rumunj.i, i dr. Tiopalo­
cie z Jugosławji.

MOWA TOW. NIEDZIAŁKOWSKIEGO.
W imieniu delegacji Polskiej mogę (oświad­

czyć, że przyjmujemy główne tezy lekspose 
to\v. Bauera. W  Podkomisji zg ło s im y  ewen­
tualne -poprawki.

Bauer przedstaw ił nam trzy  grupy Zaga­
dnień. Pierwsza dotyczy 'Riosji sowieckiej1 i jlelj 
p-olityki zagranicznej. Niebezpieczeństwo bez 
pośrednie w ojny  na  Wschodzie Europy Imoże 
pochodzić z dwóch źró d e ł: polityki interwen- 
cjonistycznej Zachodu i z p-olityki sowietowi. 
Tezy mieńszewików- kładą główny nacisk na 
pierwsze niebezpieczeństwo. Mają o-ne zasa­
dniczą wadę — -upraszczają zagadnienie ; towi. 
Dan mi Wybaczy, ale upraszczanie jest pod­
stawowym błędem dla polityka. Dan w slwlo-

‘isi.imw*

■ nych, że wy liczy my tylko generalnych sekre­
tarzy :

1 ) Michele‘a BianćhFego, generalnego se­
kretarza pa-rty faszystoccskiej, który przed' 
w ojną był sekretarzem związkio-wym i iręd-ak- 
torem organu związków' zawodofwlych.

2) RcssiniTgo, generalnego sekretarza fa­
szysto wskuch związków zalwjodlowych oył 
-plrzed wojną funkcjionarjuszem w  klasowych 
związkach zawodlowych i [masa innych iproWin- 
cjonahiycr: przewódców faszystowskich, którzy 
w  klasowym ruchu robotniczym odgrywali -pod­
rzędną rolę.

Wracając do tła  gospodarczego, na któ- 
refm p-owśtał' i rozwinął się faszyzm, musimy 
sobie uprzytomnić, że z „zwycięskiej" wiojny 
Wyszła burżuazja włoska doszczętnie p-obita. 
Jej stosunk-oWo słaby fundam ent gospodarczy 
został przez drugą wojnę jeszczf bardziej 
wstrząśnięty i zdezorganizo(wa,ny, ńiż w in­
nych państwach wojujących. Skutki gospodar­
czej deformacji k tóra nawiedzić musiała xnłk> 
dy i słaby przemysł vvłoski, podczas wojny 
— dały się odczuć dopiero po wojnie w groź- 
źnych rozmiarach. Przemysł ciężk' który :we 
Włoszech nie piosiadja w łasnej bazy, ,a podczas 
YYojny '•ozhwinął się w cieplarniany sposób — 
za! a mały się po Wojnie całkowicie. Inne ga­
łęzie przem ysłu k tó re  podczas wjojny żyły z 
dostaw wlojennych, po ukończeniu wojny zmu­
szone były do- silnego Zredukowani-a ruchu. 
Jeszcze silniej zostały dotknięte zakłady prze­
mysłów e powstałe podczas wojny.

C. d. n. »
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ich ezach określa t. zw. mo\ve państwa, ja-  ̂ wszjstko. Cch, bjo jest w sDCzęś.iwe.m położę-, znacza się już poprawa stosunków, i wzmcc- 
ko waSa ow wieikicn mpparst(\Vl. Uwzględnia — jniu: part)a jego nie ma (przedstawicieli w sej- nienie siły robotników, ale wjalka Ibędzie ciężka
pozostawiając na ubfcieM nieszczęśliwe sformu­
łowanie jeden  czjmnik, działający tutaj. A- 

odok ięgo czynnika, są [jeszcze inne : zmę­
czenie wojną, watka klas, siła [stosutikowa ró­
żnych klas społecznyjdh i szejreJg dalszych. Gdy 
mowa pi imożliwiości napaści na iRosję pirzez 
państwa sąsiedhie, trzeba Uwzględnić wszyst­
kie. Twierdzę, że nie ma idziś wpływu za­
granicznego, nic,mia kierunku jpiolitytznego, nie1- 
na męża stanu, 'któryby mógł pchnąć Polskę 

waiki lofensywiiej. A Jeżeli ZinowjeWf o- 
Fowiada, że w1 Estonji, państwie b  1.100.000 
mieszkańców' szykuje się wyprawa na Mos- 
k,,>vb, jest to |pioipirostu komiczne. Chcecie szu- 
\at ewentualnie akcji antisowieckiej w EuriOr 

? Szukajcie ich lwi Londynie, [nie w1 Wlarsza- 
ie, nie wi Rydze, nie (w Rejwfl u.

Ale sa,ma polityka zagraniczna sowietów 
stanowy niebezpieczeństwo dla poko ju0 Ma- 
cie los Gruzji, k tó rej spiraWja ‘jest sprawą ho­
noru dla Mi ędzynarOftówki. Piyagnielmy, aby 
■rezolucja komisji i kongresu podkreśliła (w(y- 
raźnie d w a k te r  zaborczy i ijmpiepj alisty czny 
Polityki sowieckiej. ^

Diruga grupa zagadnień — to sprawa gra- 
°k na Wschodzie Eunopiy. Jestem w  zgodzie

mie ani W komisji centralnej pawóldoiwej, nie W Anglji, gdzie faktycznie istnieje 8- godz. 
uczestniczy w  codziennej Walce riolblotniczej. Na dzień piracy. Rząd p'a,rtja, konserwatywna lo- 
12 miljonów1 W|)b|o[rców (w|\Polsce miara 5.000 raz przemysłowcy |odmjawiają uznania zasady 
głosów 1. My jesteśmy ‘w; innem jplojbżeniu. My i 8-mio godz. dnia pracy i ‘ustawowbgo jej u'- 
tu  irepinezentujemy 1 ,000.000 robotników', pra- j sfaierńi, czekajac, na odpowiedni moment aby 
coWników Umysłowych i [włościan. My jesteś- dokonać na nią zamachu. Inne Państwa od­
my odpowiedzialni. I za wszystko to powie-j mawiają ratyfikacji, powołując się na te dwa 
działem, biorę ma siebie odpowiedzialność !wo-! wielkie państwla.* f
be t klasy robotniczej Polski, w' imieniu klasy j Należy przełamać ten opór rządowi i iptrże- 
robptniczej Polski, biorę na  sielbc ̂ opowiedz* ai- mijslowcówi i zjmUsić d|oi powszechnej ratyfika­

c j i  konwencji.. Jest tła najWjażniejsze zagadnie­
nie stojące pirzed soicjalistycznemi partiami, i

ność wobec Międzynarodówki. (Oklaski.) 
SPRAWA 8- GODZ. DNIA PRACY

k tó rą  zjazd ziajimowlał' się bardzo sumiennie, 
i z niezmiernie żywem zainteresowaniem nie 
wywołała dyskusji. Cały zjazd był jednomyśl- 
ny w« dążeniu do (obrony zasady 8-godz. dnia 
piryty; i do [ratyfikacji konwencji waszyngtoń­
skiej. Komisja zajęła się głównie 'opracowaniem 
rezolucji, któraby najpełniej1 oc dawała te dą­
żenia.

Referentem na plenu1 konglresu był1 tow (. 
Tom Shaw', były ministejr pracy w rządzie Mac 
Donaidla. Przedstawił o h  w zarysie dzieje walk 
robotniczych o 8- godz. pracę i nawoływał 
gorąco do kontynuowania tych walk. Od cbwi-

2 Bauerem, że grpnic tych [nie m.ożna u-wiażać li jeanomyślnegc ipjrawie uchwalenia kouwen- 
za sprawiedliwo z pulnktu (widzenia zasady c.h waszyngtońskiej, kiedy naw et przedstawi- 

“ arodiowtośiciuwiej, ani za Wieczne. Nie jclTodzj ciele prawicowych' rządów  i to|rg'anizacji prze
jednak tylko |oi polskie granice. To samo 

Powiedzieć można o Wielu innych, jn. p. (czes­
kich, rumuńskich. Forimułla musi biylć (pgólnla, 
zasadnicza. Inaczej robilibyśmy nowa mapę E*t- 
fopy, cio w  lepszym, wypadku ;mogłoby osła­
bić zorganizowjany ruch robotniczy, w go,r- 
*2ym powiększył|olby niebezpieczeństwo wojny. 
Sprawy pograniczne na Wsfchpidzie Europy są 
niezmiernie skomplikowane i trudniej. Dotyczą 
opc wszak nie jednego planstwla, lieicz zawsze j 
kilku Co d|o nas (PPS.) [wypowiedzieliśmy Się | 
f f  w  |r. 1921 za |praW!e[m do niepodległości 

ktainy i Białorusi. — Goi [się tyczy granicy 1 
2achodniej Piolski, przytoczę przykład, t. zw1 

drytarza. Rozumiem stanowisko towarzyszów 
niemieckich, ich argum enty zarówno gospodar­
cze, jak i etnograficzne. Statystyka piruska z 
r,. 1910 stwierdza niewątpliwą Większość Kol­
ską W1 korytarzu. Mjalmtj fakt. Szukajmy wyj­
ścia praktycznego z ł̂Udnjoiśici. Nie 'znajdziemy 
imy go sami, nie znajdą g|o sami towarzysze 
niemieccy. Co do nas jesteśmy Nv' położeniu 
nodiobnem na Śląsku Cieszyńskim. Ziemie jo 
większości ogirojmnej Polaków odeszły do 
Czech. Straciliśmy naszą starą gw ardję robio- 

hczą. Mimo to spróbowaliśmy porozumieć się 
? biwarzyszaini czeskim), i rezultaty ibyły dlo- 

ire. W wypadku kory tarza nie Wigm, czy znaj- 
iemy praktyczną decyzję, !aie szukajmy i ,mam 

nadzieję, że znajdziemy.
m ? ozld'staje grup,a zagadnień — t. ZwL 
>in,,1̂ szo' ■uow ch. Sadzę, że fopjtnułk ogólna 
żatobiu, |I|̂ niGSZi0'ści‘< już nie wystarcza. Nale- 
jako obow m WiĆ d'wie zasadH 'konkretniejsze, 
tono|mji pg [tgiac dla międzynarodówki: au- 
teirytoria 2r ^ e^S2,0|ślci- zamieszkującej zwiarte 
ralno- j ę z y k o w i  • s^ to'blod9 rozwoju kultu'- 
szości n o z p iró sz S h  lv™'nosci iPItajw dla m niej- 
siliśimy w  sejmie nil ■ ,9 ze swej stromj zSł<> 
nej dla ziem Rzri Jekt usta'wy putonomicz

jtnjsłoWCÓW głosow ali za nią, nastąpiła reakcja. 
Ataki ną tę Wielką ka;rtę swobód klasy rjobotni- 
cziej sypią się ze wszystkich (stron. Większe ,• 
wielkie oddziały piaństwa odmówiły ratyfika­
cji, albo zwlek|ają z nią. Największe niebezpie­
czeństwo istnieje w Niemlczeląh i fw' Austrji. W! 
Niemczech osłabiona ' wskutek k a tastro fy  g los- 
peJajrczej klasa rolbiotnicza poddała się prze­
dłużeniu  dnia pracy. Obccuie wprawdzie za-

 u m *  . .

Międzynarodówką z;a'w|o,d'0Wą. Największa od1- 
powiedzialniość ciąży1 na  towarzyszach angiel- 
skich) i pikmieckich. [

To w. Shaw1 przedłożył Kongresowa rezo­
lucję W' duchu swych wyWtodów. Rezolucję U- 
chwalono jednomyślnie.

* i •

Podczas p|b|r|ad Zjazdu nadeszły dwie smu­
tne wiadomiojsci. W pierwszym dniu przewodni­
czący tow 1 Henderson wezwał zjazd do ucz­
czenia zmarłego wybitnego towarzysza fran­
cuskiego, Deliopy, długoletniego mera miasta 
Lille, najpopularniejszego! towarzysza na pół­
nocy Francji.

Nazajutrz tow. Viiegen (Hjolandja) za­
wiadomił' ze 'łanimi (w1 (oplzatahi i z głębokim smut­
kiem, że Weteran ruchu robotniczego w Holan- 
dji, tow. Van Kol, k tóry Wybierał się na Kon- 
jgres zmarł w 1 Wieku 75 łat. Tow Van Kol brał 
dotychczas udział we Wszystkich kongresach' 
Międzynarodówki, jeszcze pierwszej, przeja 
'kilkudziesięciu laty i nie chciał [pirzepuścjć o- 
becr.ego Kongresu. Niestety, śmierć wyrwała 
go z szelregów ipa,rtji i rni ę d zjti arod o w ego ru ­
chu'.

Gem Rzec u siu w n  ą u u  hjtuicz-
przez m niejszość1’ Czy,pi0sP!0lIitej, zam ieszkałych

Wreszcie — jeszcze 
Rosii sowieckiej. Ale ’• Mowilispiy A
n iz m u . O d rz u c a m y  po lU ng  nialm|y  Ją  ° d k ° " T ~  
la b y  o n a  z w y c ię s tw e m  ^  intej-W teiucji. B y- 
b ty k ę  z a m la c h ó w  s ta n u  O d rz u c a m y  p o r
C e! n a sz  -  t0 w f a l k a ' b ' g t  .^0 o o n a p a r ty z m .  
J a k ie  s ą  m e to d y  t e j  wfalki ™ k ''r a G e  w  R osji.
strzylgają ci, którzy w[alczą -l°Cb °. roz" 
syjscy. Socjaliści ,r,o—

Tylno walka. Tylko* ofensywa. K to  
Wygrywa. 1 ’

Pozwólcie (mi na zjakjouczenie odbo,wie­
dzieć Krukowi. Nie jestem militairystą nie1 znam 
się na manewrach, (wesołość):. Nie 'wchodzę 
r n  d^ skusJę âchowo- wojskofwją z Knukieirn 
Chodzi ,mi jo t  on jego [moWy. Kruk jest strasz­
nie radykjalny. Obiecuje wszystko. Potępia

C?as skończyć z nonsensem!
Sądy doraźne stały się w Polsce tak rozpow szedi bach trawa już porosła. Owóż ten Hellm uth został za- 

nione, że nie, ana prawie dnia, by którejś strony k raju  sądzony przez zwyczajny trybunał sądu karnc-go we 
nie dochodziły wiadomości o wyroku .sądu doraźnego Lwowie na pięć lal więzienia ,za  usiiowane m orderstw o 
i o niCw ykorzj^taftu1 przez prezydenta Rizpitcj przj'- i posługi^ anie się fałszywjun paszporteni, (podczas gdy 
sługującego m u praw a łaski Giną .setki i setki luuźi, za ten sani czyn kom uniści warszawscy zostali stra- 
rzcezywislych zbrodniarzy, w śród których nie braknie ceni. Różnica tylko ta, że strzały w W arszawie były 
jednak upośledzonych umysłowo, matołków, Listery- bardziej celne, choć ustawa karze nie tylko cz\n , ale 
ków, ludzi wykolejoip-ph i t. p. ( i zły zamiar.

Przed paru  dniam i ąąd doraźny W W arszaw ie, —  —  —  — —  , — —
skazał 17-lelniego niedorozwiniętego chłopaka na bez-J Xie dla ugłaskania opinji nieobliczalnej komuni- 
tepninow e więzienie za zamordowanie U etnigo ,chłop- stycznej ,,Hu'maiute“, nie w celu dania Snstytucj nie 
ca. Młociociany Zbrodniarz pie został ‘zasądzony na bardzo prawidłowo rozum ującym  wolnomyślicielom, 
śm ierć uzięki temu1 jedynie, że brakło m u kilku mie- jgórzy protestują przeciw  ,,białem u terrorow i' w Pol- 
sięcy do pełnolelności. j sce; a  tego te rro ru  we własnym  domu nic rwidzą, ale

j Przed około rokiem  stawało przed sądem d o - 1 w imię uczuć ludzkich, .rozumju i sprawiedliwości, na-
ra in jn n  we Lwowie, dwu chłopców, oskarżonych o leży czemprędzej .skończyć z sądam i doraźnem i. 
bandytyzm z bronią w ręku1. Dzięki temu, że niei ' Jeżeli zbrodniarz m orduje, popełnia zbrodnię, je- 
wszyscy członleowie Irybunału ow'ago sądu doraźnego żeIi sąu skazuje na śmieyć, czyż nie m orduje i to 
byli zgodni co do winy oskarżonyjch, sprawa została 2 prem edytacją? Trzeba położyć kres zbrodni! 
przekazana sądowi zwyczajnemu1. I cóż się pokazało? x .
Dziewczęla napadnięte p^zez owych chłopów nie twier- _______
użiły już z pałą stanowczością, tak, jak na rozpraw ie : 
przed sądem doraźnym , że chłopi owi grozili im bro- j 
nią. O skarżeni zaś z całą stanowczością utrzym ywali, 1 r ;  '
że zaczepiali tylko dźiewjczęta z żortul, a nie mieli za- R O I lU rB S  S f J O lD Z I B in !  r P O O f n .
iniaru1 an i ich zabijać, ani ogi',abjać. rezulfaae o - |  w  końcu ezrwcae br. odbyi się w llelsingforsie 
skarżeni zostali zasądzeni n a  krótkotrw ałe Wjęzieme (joroczny kongres Związku Spółdzielni Robotniczych 
za Usiłowaną kradzież, możliwe, że dziś są już n a  w F jn ian<j|j g. 2W. K. K.). W  roku bieżącym przypada
wlolności i ciężko pi acują na chleb.

M ożnaby bez liku przytoczyć przykładów7 zasjj- 
dzenia na śinicrć obwinionych o nie większe zbrodnie,

25-leinia rocznica założenia pierwszej spółdzielni w 
F inlandji i 20 rocznica założenia słynnej spółdzielni 
robotniczej ,,EIanto“ w Helsingforsie największej w

niż wspom niana, albowiem gdzie sąd doraźny zasą- F inlandji i wzorowo prowadzonej. Dlatego też kongres 
dza, niema innego wyroku, prócz wyroku śmicr.Ą a . odbywał sie w bardzo uroczystym  nastroju w obecno- 
nie zaw'sze sędziowie trybunału doraźnego ,są nie j ści 550 aćlegatów spółdzielni, licznie przybyłych gości 
omylni. j zagranicznych i przedstawiciela Międzyuiarodówdci E.

i ffifniej więcej rok temu1 zdarzył się w'e Lwowie P o isson‘a. W spom niany Związek (K. K.) zrzesza pra- 
nicsłychany wypadlek. Oto Niemiec Susse Hellmutl: w ie wyłącznic spóldzielńic robotnicze, pnrwadzi odręb- 
aresztowuny przez policję, zaczął ostrzeliwując się. u - 1 n ą  nulrownię i przteciw'staw'ia się starszem u Związko- 
ciekać, przyczem poran ił kilka osób, w 'tem  policjantów  tw i m ieszczańskiem u (S. O. K.) opanowanem u przez 
klófnzy go ścigali. Potknąw szy się Hellm uth upadł i '■ reakcję fińską. Rozwijając się znacznie szybciej od 
dzięki temu1 został przytrzym any przez policję; gdjLy; J związku mieszczańskiego, związek robotniqzy w końcu 
nie to, kto wie, ile jeszcze kulek byłby posłał w piięrsi j 192i pokui liczył już 185.338 członków’, podczas gdy 
znienawidzonych oczywiście policjantów. Nie wtem dla- j stary związek S. O. K. — 179.775. Obejmując naj- 
czcgo człowiek ten, strzelający przecie do urzędują- j większe i najlepiej gospoda,rowane stowarzyszenia 
cyich fubkcjonarjuszy policyjnych nie został oddany miejskie fińska kooperacja robotnicza m a tw'ard'y grunt 
przed1 sąd doraźny, lak, jak to się w rok później stało pod nogam i i zapewnioną przyszłość, 
z trzema kom unistam i w W arszawie, na których pró- — : : :  —
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J C o w i u y  z  d n i a ,  W i g i l i i  s z k o l n e

Lwów, d ■ i a 1 W 7e » a .
POSIEDZENIE RADY. MIEJSKIEJ, odbędzie się 

we czwartek 3 września 1925 o godz. 18-tcj (6 wie­
czór) w sali (posiedzeń Rady miej. w  raluszu. Na po­
rządku obrad jm. in. sprawozdanie z czynności w aka­
cyjnych c.elegatów Rady miejskiej.

ZARZĄD TELEFONÓW  LW OW SKICH zwraca 
.się z  prośbą do PT. Abonentów’, o przyspieszenie 
przysłania deklaracji do Biura Redakcji Kptlalogu-w 
term inie do 15-go września br przyczepi zaznacza, 
iż w fezie nie otrzym ania deklaracji w  oznaczonym 
c/asie, nic będzie odpowiedzialny za omyłki popelnio 
w spisie telefonicznym.

CZYNSZE w* bieżącym miesiącu nlę uległy zmia 
nie. W  październiku nastąpi zwyżka komornego po 
m yśli ii.stawy’.

PODWYŻSZENIE CENY NAFTY I BENZYNY. 
Związek r a f i n e r ó w  naftowych 'ujchwalil na swem posie- 
ifeemu podwyżkę cen nafty i benzyny o 30 procent. 
Podwyżka w burcie wynosi 5 gr. na kilogram nafty 
i 7 gir. na kilogram benzyny. Ceny te obowiązują już 
od 1 tom.

Czy fcżąd niem a sposobu ukrócić ipaskarstwo tych 
skarlclowanyćli spekulantów*?

CENiY ZBOŻA MA.1Ą NADAL TENDENCJĘ -  
ZNIŻKOWĄ. Na igit-łdzie Lwowskiej notowano, przy  
ttendcncji zniżkowej pszenicę 24—25, żyto l d ‘30— 
17.10, jęczmień 10—10.50, owies 15.59—16.50, Mąkę 
pszenną 33 proc. loco W łodzim ierz W ołyński sprze­
dawano po 48 zl, len loco Oleszyce 43.75 .z) za 100 kję.

ŚCIGANIE SPEKULANTÓW 1 PAS KARZ Y. Od­
dział P P . dla walki z lichwą, oskarżył w Magistracie 
56 właścicieli różnych fttun o (brak cen na ]wystaw’aeh.

O lichwę towarową oskarżono w  sądzie 7 kup­
ców1 są to : Józef Aksetrod, właściciel sklepu skór 
przy ul. Serbskiej, Kazimierz Lttntner, wła.śc,. wfffiiniarni 
w  Rynku1, Ludwik Kuczyński (.masarz z ul. Gródec­
kiej, oraz rzeźniey z pi. Krakowskiego: Ignacy Szy­
mański. Felicja Fillip, Jetti Margałeś i K lara Pieper.

Na roignłbaćh (miejskich przytrzym ano 5 pize- 
kujpuiów, wykupujących artykuły spożywcze od wie>- 
śmaków. Odstawiono ich do Magistratu celem uka­
rania.

PANAMA BANKOWA WE LW OW IE. W czoraj 
przesłuch i wal sędzia r. Słowikowski aresztowanego Pi- 
stynera. Następnie jffzeslUchiWany bęcfeie 31 Kurzer. 
P islyner zeznając,1 oskarżył Rudolfa Jurosza, drugiego 
tiyrcK ora „MazaeftY o zdefraudowanic miększej ilości 
skóry, którą m iał J. rzekomo '.zamiar wywieść do W ie­
dnia. Wobec tego policja przeprowadziła rewizję w 
bagażach rodziny Jurasza w pociągu na dworcu głów­
nym  p rzed  odjaz-dejn wspomnianych za, Lwowa. Nic 
jednak podejrzanego nife znaleziono. Fabryka ..Mazoga*1 
w inna jest bankom  łączną kwotę 299 tys. dolarów. 
Z pow odu1 Jbraku gotówki nie wypłacono robotnikom 
poborów" w uh. sobotę. Ci jednak oświadczyli, że będą 
nadal pracować i przez jakiś .czas wyrzekiwjtć na 
w jp ftię  zarobionych kwot. W obec tego zakłady są 
nadal w iruitjm.

BocJzina dra Koinika, otrzym ała wiadomość z 
W iednia, że wspom niany na wiadomość, iż go lwowskie 
władze poszukują, sam zgłosił się Kv policji .gdzie 
zoslal przytrzym any. Lwowska policja nie otrzym ała 
oficjalnego potwierdzenia tej wfiadotności.

ZDZICZAŁY CHŁOPIEC. W incenty Dec doniósł 
policji, że 15-lotu i Micha! Malec, Usiłow d dopuścić 
się gwałtu1 na 6-letniej wychowance, —■ donoszącego 
Annie U., zwabiwszy ją  do ogrodu1 Inwalidów. Na 
krzyk d;iecka zdziczały Wyrostek zbjęgł Policja \za,- 
rzą Ą i a dochodzenia.

POSTRZELEN IE I ZRANIENIE PRZY EKSPLO­
ZJI POCISKU. Do szpitala przywieziono P io tra Ka- 
spryszyna, rolnika, zam. 'w Kozicach, którego postrzeli! 
sadownik, nieznanego na fazie nazw|iska .oijaz Michała 
Pytę, z pod Lublina, który doznał ciężkiego zranienia 
pode agLspowodowanej ekspl0zji znalezionego pocisku 
arm atni ago.

TAJEMNICZE ZWŁOKI W  BORZE. W  lesie Ko­
m arzysk im, w woj. lubelskim, znaleziono zwłoki około 
28-lelniago mężczyzny, O blond włosach, ubranego po 
wiejsku, bez czapki, butów i m arynarki. Ustalono, że 
Zmarł on wskutek zapalenia p łuc i nerek. Nazwiska 
zmarłego nie zaolano ustalić.

RABUNEK W OGRODZIE KOŚCIUSZKI. Józef 
Tybiński, praktykant ślusarski, 'dionSosl ipolicyji, iż —

oraz przybory do pisania poleca nsj aniej S z y m o n  B o g e n ,  L w ó w ,
K a z im ie r z o w sk a  1 4  A. Przy zakupnie za zł. 15 otrzymuje kupujący 
b e z p ła tn ie  piórnik wraz z ołówkiem, rączką, tuz. piór i radyrkę lub 
książtcę do czytania wedle własnego wyboru. — Zamówienia z prowincji 
załatwia się odwrotną pocztą.

Wczoraj o godzinie 11 Aw nocy przystąpił do niego 
W ogrodzie Kościuszki nieznany m u osobnik i zapy­
la! się igo która godzina.

Gdy donoszący wyjął zegarek z kieszeni kamizelki 
osobnik ów chwycił za zegarek i •wyrwał lnu go 
z ręki. poezem 'uderzywszy poszkodowanego dwa razy 
w ivAstrz, zbiegł w kierunku pl. św. Jura. Tybiński 
poniósł szkooę 10 zl. Pom im o częstych wypadków w 
tym ogrodzie policja poz0stawia ten zakątek m iasta 
stale top z /dozoru.

R-ówuież i pb  •uB fch  |u!iasta (nocami hadlejr-Yzadko 
spolyka się posterunki policyjne. Ilość kom lsarjatów  
PP. w mieście jest jednak duża. W  stosunku tym 
szi.ankuje bezpieczeństwo w mieście.

SAMOBÓJSTWO SEKRETARZA „DĄBROWYY 
Gl-I-etni W ładysław Madeyski. sekretarz km eernu  na­
ftowego ..Dąbrowa zam. przy  ul Gliniańskiej 21, 
popełni) zamach samobójczy, w mieszkaniu1 strzałem  
rewolwerowym. skierowanym w skroń. Powodem za­
m achu na życie była choroba nA-wowa, na którą 
oenal cierpiał od  dłuższego czasu.

Z z \v‘loki na polecenie lekarza miejskliejgo dra Ka- 
sparka odstawiono do Instytutu m edycyny sądowej.

OKRADZENIE POSŁA W POCIĄGU. Poseł Ma­
lik jechał onejgdaj w nocy pociągiem kolejowym z 
W arszawy do Lwowa. Nieznany osobnik zakradł się 
do przedziału, w którym  jechał Wspomniany, w za­
m iarze popełnienia kradzieży. Gdy pi Malik przebu­
dził się ze snu opryszek ugodzi! go na Szczęście 
nieszkodliwie w głowę, a następnie porwał m arynar­
kę. w raz z portfelem. zawierającym znaczniejszą go­
tówkę. poczein zbiegł.

Z POGOTOWIA RATUNKOWEGO. 62-leUii H er­
m an Bengstein. .zjawił się z kontuzjam i na twarzy i 
rękach. Podał on, że pobił go w tak brutalny sposób 
niejaki W eber. właściciel kamienicy przy u'l. Zylgmun- 
tow skkj pod L. 17.

Kazimierz F., zam. przy ul. Batorego, W zamiarze 
samobójczym zranił się nożme. Życiu jego nio grozi 
niebezpieczeństwo, i «.

Stefanja K anner została potrącona i kontuzjo­
wana w nogę przez samochód. Udzielono im pomocy

WŁAMYWACZ, KTÓREMU GROZI CHOROBA 
IUKROWA. Przedostatniej nocy nieznany sprawca wy­

bił szybę Wystawową w sklepie owoców Salomona 
Sćhrom era przy ul. Gródeckiej a  dostawszy się do 
wnętrza skradł na szkodę wspomnianego w iększą ilość 
.ózekolauy i jciekierków.

Sprawca tej kradzieży po spożyciu tej m asy skra­
dzionych słodyczy zapewnie zachoruje na chorobę cu­
krową.

Z KRONIKI POLICYJNEJ. Marję Sawicką, słu­
żącą, bez zajęcia i miejsca zamieszkania, aresztowano 
za Usitowane podrzucenie dziecka w  ul. Gródeckiej.

Michalina Derkacz, wywołała wr ul. Gródeckiej 
Wielką awanturę i zbiegowisko, przyczem spowodo- 

iw ala wslrzym anie ruchu tramwajowego przez czas pe­
wien. Z trudom zdołano odprowadzić ją  do Aresztu.

Za aw antury i opilstwo aresztowano: Arnolda 
Holzcaa, W ojciecha Regułę, Edw arda Stachurskiego. 
Michała Szostaka. Antoniego Chrom iaka 'i K atarzynę 
Oweśna false IWaneiów.
4 Piotra Trębacza aresztow ano za jpzdę koleją be,z 
biletu.

Karola Bezpałka aresztowano zn złośliwe uszko- 
'dzejiio ctplzej własności, oraz za piebeżpieczuę po­
gróżki, skierowane pvzeciwko właścicielowi kawiarni 
Szkockiej p. Zielińskiemu.

ARESZTOWANIA ZA WŁÓCZĘGOSTWO. P o­
licja przytrzym ała Wałęsających się bez zajęcih i stti- 
łego m iejsca zam ieszkania Mirę Kreisbiatr, liczącą 35 
la t i je j (siostrę 25-letnią Sutę, roclem z Morochowia. 
Aresztowano również Rom ana Stacliowa. Wtauyslhwft 
Kwiecińskiego, M arjana Dijedzińskłego i Borutcha Mot- 
.dechąjesza

Czynniki kompietctne Winny zająć się tern 
paskarstwern.

N* jgieJdzie lwowskiej sprzedawano w/ 
ostatnich dniach prowincjonalną mąkę pszen­
ną 33 proc. p|o 48 tzfl. za 100 kg. 1 kg. mąki 
te j \>c Lwbwie pofwSnien kosztować około 
1 ‘ 50 GROSZY, l

W ojewództwo winno przeto do tej kfwioty 
obniżyć cenę mąki W mieście, [jako też obniżyć 
równocześnie cenę białego pie!czyw!a

Czy Lwów ma być wiecznie oazą paskar- 
stwa ?

Od wydawnictwa.
We wrześniu b. f  rozpDczynami] Wj osob­

nym dodatku1 druk znakom itej powieści wiel­
kiego pisarza francuskiego

E M IL A  Z O L I :  .,G E R M I N A L ”
Tne|ić powieści zaczerpnięty jest z życia* 

tragedji i tiędzy (robotniczej.
Nadto każdego tygodnia dołączać będziemy 

SPECJALNE DODATKI 
z życia rob. io|nganizaicji zawodowych, spółdziel­
czych, młodzieży robotniczej, ruchu kobiecego 
i t. d.

Wskutek powiększenia (objętości pismia', 
ustawicznego wzrostu kosztów W[vd!aw nlctiyb 
i strat spoWodówdnych tczęstetni konfiskatamj 
musimy podnieść cenę pisma dO< 'tej Wysokości, 
iaką pobierają wszystkie pisma w  Polsce.

Od 1. Września nulmer „Dziennika Ludo- 
wiego" kosztuje 15 groszy, prenumerata imie- 

j sięczna z dostaw ą do diomn (3.50, bez dostawa 
j 3.20, kwartalnie 10 zł1. i
' ADMINISTRACJA „DZIENNIKA LUDOWEGO‘;

Lw'ów, ul. Sykstuska 21.

N A D E SŁ A N E .
(£& tę  r u b ry k ą  R e d a k o ja  n ie  o d p o w ia d  ).

Cẑ  myu  obowiązuje sklepy 
miejsKie ?

Od wtorku ustanowiono cenę 1 kg. mąki 
pszennej po 6 4g|r. YV ^klepie miejskiej ap.roi- 
wizaicji przy ul. Szeptyckich sprzediaWano wczo- 

\ raj mąkę ipo 68 gr. p'a 1 kg.

Lekarz chorób kobiecych i aku szer

Dr. Gustaw Mahl
pow rócił i o rdyEuje 

przy ul. W ałow ej 11 a  od godz. 3 — 5.

S p ra w a  partyjne.
* ZGROM. SPRAWOZDAWCZE tow. posła Mo-

raczewskiego, odbędą się dnia:
dnia 1 września w Kołomyji.

. dnia 3-go września, w K ałuszu, 
dnia 4-go września w Synowódzku; 
dnia 5-go września we Lwowie; 
dnia 6Jgo w rześnia w Stryju1; 
dnia 8-go trz e śn ia  w Borysławiu; 
dnia 9-gc września w Drohobyczu.

* POSIEDZENIE SEKCJI KOBIET PPS odbę­
dzie się dnia 4 bm. w  piątek b ;odz. 7-ęj wieczór 
w lokalu1 przy ul. Sykstuskiej 21 II p. Na porządku 
dziennym spraw y organizacyjne. Szpytowa.

* POSIEDZENIE KOMITETU PROPAGANDY
PRASY odbędzie się we środę dnia 2 września O 
gouz. 7-ej wieczór w lokalu przy ul. Sykstuskiej 21-

Ksmunlkscja kolejowa z Rosja
WARSZAWA, 1 9. (PAT.) W  d n ia  15 września 

Odbędzie się W Moskwie konferencja przedstawicieli 
kolei polskich i .sowieckich, (aby stosownie do wym o­
gów konwencji kolejowej polsko-sowjepkiej opracować 
przepisy wykonawcze do konwencji i umożliwić w 
ten sposób otwarcie bezpośredniej kom unikacji po- 
Iniędzy Polską, a Sonlelam i. Fakt ten będzie miał do­
niosłe1 znaczenie jdła naszego handlu i przem ysłu oraz 
dla rozwoju 'gospodarczego kraju.
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U k ra iń sk a  o rgan izacja  bojow a d o k o n yw a ła  n a p a c o w  rabunkow ych* 
Wykrycie wielkich m agaz yn ó w  broni.

2 1 . marca 'b. ,r. dokpp-any 'został niesłycha­
nie śm iała niaipad l\v_ bramie (głównej poczty 
Wte Lwowie, na fw(óz pocztoWy, ząiwlerająu) w 
Workach kilkadziesiąt tys. złjojfcyrcń odprowadzo­
nych z urzędów* filjalnych. Nieznani bandyci 
porwali kilka Werków zahr^erającyyrh 35 ty­
sięcy zł., reszty pozostawili. T_

Policja kryminalna zaczęła (czynić docho­
dzenia, dopatrując się W1 tym  (napadzie zwy­
czajnego rabunk u i iw rezultacie aresztowała 
kilka osób z persona In pocztowego, jak  się 
później o'kaz|ał(0! zupełnie < niewinnych.

Niezależnie od dtoichoiazeń policji kryminal­
nej, policja polityczna postawiła tezę, że m u­
siał to 'być 1

NAPAD NA TLE POLITYCZNEM.
Dane swe opierała plolicja n r (napadach doko­
nanych W1 r. 1923 i 24 ia ambulansL] pocztowe 
Wl B o hior od c z a nac h, a 'bez irezeltultw dwtikrot- 
nie w' Kałuszu i i . '

OGNISKIEM TYCH NAPADÓW BYŁO 
GRECKO-KATOL. PROBOSTWO W  TE- 

IMERÓWCE;
synowie mianioiwicie pirobbszcża w 1  ęnierówee 
Roman i Jarosław Baranowscy, należeli jak 
się później okazało, do 
UKRAIŃSKIEJ ORGANIZACJI BOJOWEJ, 

k tó ra  z,a cel sobie postawiła (między innemi 
zdobywanie łupów, _ na rozwój siwiej akcji te r­
ror ys ty cznio-wo j enej.

Po drugim nieudałytn napadzie na ambu­
lans pocztowy! koło Kałusza z końcem 1Q24 
foku, b|ojówka 'ukrywjała się, chcąc ujść pości­
gu1 na probostwie w Temeyówlce. Policja do­
wiedziawszy się o (miejscu1 ptobytu bandy, obsta­
w iła doim proboszcza, chicąc schwytać spraw­
ców napadu1. Tymczasem gldy policja w kro­
czyła do miesżkjania proboszcza, proboszcz1 
Wraz z zoną zągadali popirostu p o lic ję , a sy­
nowie ich Korzystając z  molmentu', lucickli.

Rozpoczęła się 
STRZELANINA W CZASIE KTÓREJ ZO­
STAŁ ROMAN BARANOWSKI POSTRZE­

LONY W NOGĘ.
Policja zdołała jednak aresztować wówczas 
jednego z członków bandy, Plasławskiego, k tó ­
ry- u d a w a ł  że przybywa z Czechosłowacji, po­
dał pwsytem fałszywce nazwisko: Nowak.

W ostatnim nutnejrze „Łódzinińa" z 2Q-go 
s ie rp n ia ,  ukazał s;ę artykuł omawiający gospo­
darkę cukrową miagistratu. W artykule tym 
znajdujemy następujące zarzuty pod adresem 
m agistratu :

Magistr1; m- Łodzi zarobił na cukrze 0- 
giroimną sulmę stu trzydziestu czterech tysięcy 
złotych w jednym niecały,m r,oku:.

W jedny|m roku 1923 24 magistrat zaro­
bił1 na sprzediazy cukru sumę, która mulsi się 
Wlydawfać wprost nieimiożlilwtą do osiągnięcia z 
handlu tyim [artykułem ipierwlszej potrzeby. 
Jest rzeczą niezbyt wiadr ną, że kupcy zarabia­
ją  na wbijku cukru blaydżlo (mało, tczęsto tylko 
tyle, ile Wynosi Wiairtplśić sjaimego Warka.

Jakim cudem mógł z|a|r,olbić magistrat tak 
ogriomną sumę pieniędzy na  cukrz u sprzeda­
wanym robotnikom i kooperatywom robotni­
czym ?

Robiotnikojm i kooperaty om robotniczym 
spirzedawjano np. 3. stycznia 1924 Ir. kilogram 
cukru po 'cenie jniijdii osiemset tysięcy marek, 
a osobom , ,'upirze'wi!ejow|any|m". to  znaczy sto­
jącym blisko żłiobul magistrackiego, po pięć­
set trzydzieści tysięcy marek, ia, Więc po cenie1 
prawie cztery razy niższej. Różnica łych ceiJ 
cukru w  ejdnym i tym isainuin dniu1, wysoka dla 
roblotników, a niską dla „up[rzyWilejow'anych“ 
odkrywa całą tajemnicą zapojbków! magistratu.

Od tej pory t. j. jod listopiaidla 1924 r. Ba­
ranowscy uk ryw.ali się zręcznie we Lwlowie 
przed okiem policji.

Po napadzie na piocztę lwowską policja 
zarządziła szepejg' rewizji wśród ukraińskich 
studentów ; jednym z aresztowanych był .słu­
chacz ipjraW Andrzej Chiński, jednak po trzech 
dniach z braku dowódów uwolniony.

W czerwcu ir. policja polityczną otrzy­
mała wiadomości, gdzie się ukrywają Bara­
nowscy p|od fałszywemi nazwiskami.

W celul ag-nos kowania ich sprowadzono po­
licję z Kałusza, k tóra aresztowała jednegłó z 
nich ną  cm entarzu janowskim poznając go po' 
tein, że chromał, drugiego^ przed cerk\vi ą we 
Lwowie Mieszkali jon i
W ZACISZNEJ OFICYNIE PRZY ULICY 

U BOCZ 4.
(boczna Łyczakowskiej), front tych zabudowań 
stanowi willa nabożnych .mniszek ukraińskich1 
które nie wiedziały co się Idziej te w oficynie'.

Dodać należy, że cale zabudowanie nalej 
ż'y do metiropolji Jgrecko-katol'. A w 1 oficynie 
działy się rzeczy dziwne ; ,iieW(izja dała wynik1 
nadzwyczajny. Znaleziono tam 
KILKASET SZTUK BRONI. WORECZKI NA 
NABOJE, MATERJAŁY WYBUCHOWE, MA­

PY SZTABU GENERALNEGO, 
słowdyn cały magazyn wojenny. Tam też na­
stąpiło ayesztiowlanie Mikołaja Kowiałyszki, słu1- 
chaczja medycyny i Włodzimierza Szumskiego^ 
byłego kandydata teologji, obecnie bez w y­
raźnego żajęcia.

Podczas dochodzeń oklazało się, że uwolnio­
ny pierwotnie A. Ołyński, zachjoidzi do innego 
zakonspiiriowianegto lokalu (uf. Kingi I. 4). W 
międzyczasie Ołyński 'ukrywjał się w Poznaniu, 
gdzie go aresztowała policja lwioWśka.

W  rezultacie dochodzeń, mdlało się usta­
lić że btojówka żłbżonia z obu Baranowskich, 
Ołyński ego, K|owałyśzki, Szumskiego. Jasiń­
skiego (Leszczyńskiego) dokonała napadu na 
wóz 'pocztowy; we Ljwbwie.

iPeniędzy żadnych już nie znaleziono, zdo­
łano jednak stwierdzić, że pieniądze szły na 
cele ukraińskiej organizacji b|oj'otv'ej.

Wszyscy aresztowani zostali odstawieni do 
sąd,u. 1

Na składzie głównym (Jerzego 8) stał 
transport cukru, sprowadzonego przed 3-go 
stycznia 1924 ir. Za ilość cukru, objętego tym 
t|r,anspopte!m, rnagistrat zapłacił akcyzę i po 
przeprowadzeniu kalkulacji, ustalił foenę 1 'ki­
lograma Cukru faryny na 530 tysięcy marek.

Zanim cukier rozdzielono (między sklepy, 
zanim cukier ten  wyszedł ze składu — poja­
wiło się rozporządzenie o bardzo znacznem 
podwyższeniu1 akcyzy.

PoWtarziajny, it^anspioirt cukru stal na pla­
cu przy ulicy Jerzego Nir. 8.

Natychmiast po piojawieniu się rozporzą­
dzeniu o podwyższeniu akcyzy zjawili sję na 
ulicy) Jeirzego N,r. 8. urzędnicy 'akcyzowi, by 
stwielrdżić ilość cukru, znajdują'eegk> się na 
składzie i obliczyć należy (ość akcyzową, we­
dług skali podwyższonej.

Różnicę należności ąkcy^oWej byłby mu­
siał mągistpat dopłacić.

Zamiast okazać prżf'dńikp|m tetojący na klęła 
dzie wielki transport cukru i ju|m(ożliwić im na­
leżyte obliczenie należności akcyzowej, cały za­
pas tego cukru kiazanlo ukryć (W szopie, a u'r 
rzędnikom akcyziowym oświadczono, że cały 
zapas cukru rozesłano już d!o jsklc-pów  ̂ i sprze­
dano.

Wobec tegjo urzędnicy akcyzowi ,nie zna­
lazłszy cukru nia składzie1, Wlrócili z niczem1.

M agistrat pomimo, że podwyższonej akcy­
zy nie zapłacił, podwyższył natychmiast cenę 
cukru. Kooperatywom robotniczym podniesiono 
bezzwłocznie cenę cukru z 530.000 ba Ę800.000 
marek. ,

Rząd stracił należny mu dochód z akcyzy, 
robjotnicy ponieśli ogrom ną szkodę, pokrywszy 
whpodwyższonej cenie roukpu rzekomy Wydatek 
m agistratu na akcyzę, \a [magistrat, wykalkulo- 
Wawszy podwyżkę akcyzową W cenę cukru, 
na tern: i n'a ukrytymi 2 i pó ł procentowym po­
datku1, zarobił stp trzydzieści cztery tysiące 
złotych!

Emigracja do Palestyny.
WARSZAWA, 29 ' 8. (PAT.) Urząd Em igracyjny 

zawiadamia, że osobom, wyjeżdżającym do Palestyny, 
obowiązanymi w m ysi przepisów imigracyjiiych do wyr 
.kazania się posiadania sum y 500 lub 250 f. st. w p ie­
niądzach. bądź w narzędziach pracy, z  dniem 1-gu 
wyześnia 192ą r, nie będą wydawane zaświadczenia 
na bezpłatne paszporty emigracyjne do Palestyny, 
czyli, że osoby takie w inny ubiegać się o zwykle 
paszporty na wyjazd za granicę. Na podstaw ie za­
świadczenia na otrzym anie paszportów  emigracyjnych, 
które wydane byfy wyżej wym ienionej kategorji osób 
przed l-mi Września rb., wizy Urzędu1 Emigracyjnego 
udzielane będą tylko do dnia 30-go listopada rb. 
włącznie. Z diiiem 1 września rb. emigranci, ubie­
gający się o paszporty em igracyjne do Palestyny; winni 
w podania do Urzędu1 Emigracyjnego zaznaczyć, że 
uo wyżej wymienionej kategorji nie należą.

Węgiel puiski w Rydze
WARSZAWA, 1 9. ,(AW.) W ciągu sierpnia zawi­

nęło do portu  Rygi kilkanaście statków  z Gdańska 
z węglem polskim . Dla państw  bałtyckich węgiel pol­
ski kalkuluje się taniej niż angielski. W obec tego, jak 
eonosi ..Prawda* łotewska, łatwo zdobyć może rynki 

I baRyckie.

Powiększenie portu w Ktaioedzie.
WARSZAWIE, 1 9. (AW.) Kłajpeda, licząc na 

dojście do porozum ienia w pertraktacjach oolsko-li- 
tewśkich już obecnie przygotowuje się do powiększe­
nia portu. Kupiectwo liczy się w  związku z rozpoczę­
ciem na N iem nie transportów  drzewa polskiego na 
ożywienie życia handlowego i  puchu przemysłowego 
w Kłajpedzie.

Konferencja pnisko litewska
KOPENHAGA, 1 9. (PAT.) Między przewodni­

c z ą c y m  i delegacji polskiej litewskiej nastąpiła wymiana 
wigyt. Rokowania rozpoczną się uiz|iś.

Komunistyczne kozlotki
BERLIN, 1. września. (AW). Egzekutywa 

mcśkiewśkiej międzynarpdówki poleciła usunąć 
z zairządu plairtji niemieckiej posłankę dio par­
lamentu Riith Fischer, stojącą na iczele lehegó 
skrzydła nart.ji komunistycznej. Fakt ten  jest 
dowodem zwycięstwa praWLgo skrzydła W' tej 
pairtji. Part ja uimiarlkoWiana, która wi (ostatnich 
czas'ath została zawlojowana przychodzi z po- 
w r^tem  dlo władzy. M ają nastąpić dalsze jesz­
cze1 ircdukcje partji, szczególnie' wlś,ród ele­
mentów radykalnych, jako niepewnych.

$ 6żneł
JADOWITE ŻABY. Ogród zoologiczny w Londy­

nie pozyskał w Kolujmbji w  południowej Ameryce 
zbiór jadowitych żab, k tóre wydzielają z siebie trujący' 
płyn, używ ając go w  waloe z Większymi od siebie na­
pastnikam i.

Jadowite- żaby ,są już dzisiaj zatnierająccmi oka­
zam i płazów. Do niedaw na jeszcze Ibyły bardzo roz­
powszechnione w południowej Ameryce, a krajow cy 
zatruw ali ich śliną strzały- z Juku. Trucjizna z jednej 
żaby w ystarczała ;db 50 strzał.

Z jadow item i płazam i niem ało m a kłopotu1 służba 
ogrodu zoologicznego, żaby bowiem wyrzucają ślinę na 
odległość 20 metrów, więc zachowane być m ńszą wiel­
kie środki ostrożności, aby nie narażać na szwanK 
zdrowia służby.

—

Jak magistrat łódzki oszukał rząd i ludność?
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N A  R A T Y !  LwswsKa Spółka ManuMturo«?a, AHadeiniBK& 23 N A  R A T Y f
poleca, po cenach fabrycznych wsze'kie towary manufakturowe, jak: kam,gwarny, materjaly ubraniowe męskie i damskie, n w^ści jesienne i zimowe, 
wełny, popeliny, gabardyny, jedwabie, crepdeszyny, szyfony, p ló tł? ,  prześcieradła, ręczniki, obrusy, kapy, firanki i koce, chustki kołdry wat wane.
hi A nłLiiRRT^RlilfSy 0 E ^P IlATY  ł kupnie raała część gotówki. Obejrzenie towarów nie obowi.znje do kupna.
* * U i i U w w  I t » n i f 3 ! t « V T v k  L r t  I I . L kał otwarty od godziny 9 lej rano do godzi ty 7-mej wieczór bez przerwy.

Auto-eklam? wojskowa -- w świetle faktów.
Jako ilustrację do ustaw iczny®  kom unikatów 

M. S. Wojsk., podlaje warszawska prasa dwie ciekawe j 
spraw y i tak: Józef GIąbióski z Gniezna za osobistą 
interwencją pocioDno posła (wymieniają dr. Stanisła­
wa Głąbińskiego) otrzym ał dostawy wojskowe i za­
liczkę na nie, 140.000 złotych. Dostawa nie była Usku­
teczniona, a iskono MSWojsk. zaczęło nadać tę sprawę, 
o k a z jo  się, że w Gnieźnie iniic m a ani fabryki, ani 
Głąbińskiego, ani dosiaw. ariii żadnej rzeczy, która jego 
jest poza zła opinją i ,sm utną pam ięcią tego [ciekawego 
dostawcy. Stcoro w m aju  br. p rasa  podniosła tę aferę, 
m inister Sikorski przez biuro P ata ogłosił wyjaśnienie, 
które jak zwykle n ic  nie- wyjaśniło, bo „Przegląd Wie- 
dzo.rpy" z [dnia 27. sierpnia zapytuje publicznie ministra 
jak m ożna było dać dostawę i pieniądze „wiatrowi 
W poIu“, kto interwęnjowa! i dlaczego nie m ożna 
było odmówić dostawy, skoro art. 22 Konstytucji gło­
si: „poseł nie m oże na pwoje, ani na obce imię ku ­
pow ać lub uzyskiwać dzierżawy dóbr państwowych, 
przyjm ować dostaw publicznych i robót rządowych 
ani otrzym ywać od  rządu1 koncesji lub innych korzyści 
osobistych".

Ziemianie, k tórzy wybierają się do W arszawy de­
m onstrow ać przeciw  wykonaniu reform y rolnej, którzy 
podatków  n ie płacą, ustawicznie strejki ro lne prow o­
kują i wywołują, k tórzy „zdobyte" kapitały  lokują 
poza granicam i Polski, jeżdżą tylko n a  ulgowe pasz­
porty, k tórjun  i .słońce i deszcz przeszkadza w zbio­
rach, którzy o Polskę dbają, jak pies o p ią tą  nogę 
którzy nie -mają środków do życia, a luksusowe hotele 
przepełniają, w karty  grając, przeciw  Republice intry 
gują, z wielkim  łom otem  stwarzają ico pewien -czas 

„instytucje „społeczne" celem naciągnięcia Skarbu na 
I H f f l H B H B H H H n n H B M H n H H H n H

m iljony i lak w  jo k u  1923 stworzyli Główmy Urząd 
Żywnościowy (G. U. Ż.) który m iał pokryć zapotrzebo­
wanie zboża ludności i wojska. Pobrali od Skarbu 
Państw a -mUjonowe zaliczki, które z kolei podzielali 
różnym  towarzystwom, bankom , spółkom i kółkom  — 
one jeszcze nie dostarczyły towaru, on nie dostarczył 
skarbow i; one jeszcze nie zwróciły zaliczkowanych pie- 
niędźy, on n ie oddał ich skapbowli —Ł i rw (całej zabawie 
psy zjadły zająca! Lubom irski pół jmiljona złotych n-ie 
oddał, Karo) H aller i Stanisław" Prus-WiśnieWski byli 
dyrektoram i, }pO 2 i pó ł prowent iantjem y od  zap&łków 
brali! Zyski były, tantjem y były, tylko nie było zboża 
zaliczkowanego i nikt zaliczki nie oddał.

A co najciekawsze, m inister Sikorski miał w tem  
małem, ale dobranem  towarzystwie swojego zastępcę, 
płk. B„ intendanta i ten dostał o rder — złoty krzyż 
zasługi! Kom unikat był! Komisja sejmowa w yjaśnia 
.sprawę od  roku, jednak „propiał kapszuk — broszy 
ukrały..." — W inna lewica, osiem godźin pracy, ubez­
pieczenia społeczne...

Panow ie, przestańcie się bawić, bo to smutnie się 
skończy! - V

Przykład idzie z góry. Gen. Malczewski, tak, jak 
i m inister po m yśli pragmatyki .służbowej nie wstąpili 
do PSL. P iast — głosi kom unikat, ale jw Źółki dostał 
„R olnik" dostawę paszy i jarzymy za osobistą inter­
wencją posła Bejsarowicza, który jest członkiem „Rol- 
liika" w  Brodach, tosam m teńko za osobistą interWen- 
cją posła Andrzeja W itosa, we Lwowie znowu1 „Syndy­
kat zbożowy" za interwencją senatora iM. Cieńskiego.

Politykow ać w wojsku nie wolno. — Art. 22 
Konstytucji sobie — ą -panowie sobie!

odnalazł Księżaka, kfóregtc odprowadzili do do-" 
mu1. Księżak oświadczył, że U,limanowski Sta-' 
nisław pojechał d'o Warszawy,, przyczyni chle­
bodawcy swemu wręczył 40 zł. gotówki, któ- 
trjj ,rzekom|0! dostał od Uirtn-anowSkieeo. To co­
kolwiek w‘ydał|o się otoczeniu1 podejrzanem, 
tembardziej, że matka zaginionego po upływie 
tygodnia znalazła w  życie trupa jego. Wzięty 
lył krzyżowy ogień pytań — Ksi iżak zeznaf. 
że m orderstw a dpkoniał Józef Kowalczyk, 'któ­
ry  go djoi tego od Jakiegoś czasu namawiał, 
podając pllan zblriodni następujący: Księżaki,
jako utrzymujący bliższą znajpimoóć ze Stan. 
Upmanowskim miał1 go namówić, by okradł 
swych rodziców z gotówki, a gdy tenże uczy­
niłby to — Kowalczyk w m z  'z Księżakiełn 
mieli go zamordować i zabrać |mu, pieniądze, 
A więc zbtrodnia upłanowana. Jak sobie po­
wiedzieli tak 1 i p|a)miary w czyn wprowadzili.

Staś Urmianowski istotnie, za namową 
Księżakla kradnie pieniądze y o cizie ów, potażem 
Wraz z nim ucieka, a |w czasie tej ucieczki zo­
staje w 1 haniebny sposób zamordowany. Bo oto 
ukryty w zbożu Kowalczyk zarzuca mu pasek 
na szyję — dusi go, pioczem podrzyna gardło 
nożykielm i iralbwje pieniądze w  ilości oO zł., 
k tóre wreszcie wręcza na przechowanie Księ- 
żakowi, który ża współudział w wyżej opisa­
nym czynie stanie pirzed sądem izwykłym.

Sąd dopaźny, (opierając się na niezbitych 
dowodach rco do winy Kowalczyka, 'który przy­
znał się do Swegio: czynu — skiazał go na doży­
wotnie więzienie.

Oszustwa tyteniiswe
WARSZAWA, 29 8. (PAT.) Z pow odu alarm ują­

cych nolatek o oszustwach tytoniowych przez nieja-

Kumunisl. zw ią ze k  g ś r n ió w  w  Sftemczesls zlikw idow any.
Z Bochum donoszą nam : W e środę ubiegłego ty- cennym drogowskazem dla wszystkich zdrowo m yślą- 

gOonia odbyło się wspólne posiedzenie głównego Za- cych robotników  i organizatorów  zawodowych, że tyl- 
rządU1 starego Związku górników w Niem-częch z przed- ko jednolite organizacje zawodowe służą najlepiej spra-
staw'icieiami nowego komunistycznego' związku górni­
ków, celem wyszukania środków i sposobów, kjÓre 
doprowadziłyby do zjednoczenia, to jest przejęcia 
wszystkich członków związku komunistycznego do sta­
rego Związku1 górników należącego od( dawna do gór­
niczej i Amsterdamskiej Międzynarodówki. N arady 
przedstawicieli obu organizacji gómczyćh doiprrowa-dziły 
do wżajemnego iporozujmienia się. Przesląplienie wszyst­
kich członków komunistycznego związku górników m a 
być ęlokonane najpóźniej do dnia 9. września br. Od 
tego też dnia zorganizowani górnlicy w  Niemczech będą 
tworzyli jeden jednolity związek zawodowy.

T a królica, lecz pełna głębokiej treści wiadomość, 
jest bardżo pocieszającym zjawiskiem dla wszystkich 
prawdziwych zawodowców. Będzie ona bezw ątpienia!

wom robotniczym . Uchwała ta  to  jeden dowód więcej,

powołującego się na rzekom e stosunki z Dyrektorem 
Monopolu' Tytoniowego, Dyrekcja ta  wyjaśnia, iż ofiarą 
Oszustwa padł Stanisław Serafinowicz, hurtow nik ty­
toniowy w Łowiczu, k tórem u Przedborski przedstawił 
sfałszowane czeki PKO. i na ich podstaw ie odebrał n a  
rachunek Serafinowicza tow ar z  Państwowego Maga­
zynu) W yrobów  Tytoniowych w W arszawie. Skarb 
Państw a w danym  wypadku1 żadnej szkody nie poniósł,

że stwarzanie lub budow anie odrębnych organizacji! 
zawodowych chociażby i pod firm ą kom unistyczną, 1
robotnikom  nijakiej korzyści przynieść nie mogą _ i j pobranego tow aru była zabezpieczona gwa-
dtelego tez m e m a,ą racji bytu. Uchwała ta praem.awąa i bankową, co zaś siętyczy n iepokry  j części
również do przekonania wszystkim zawodowcom, ze Mon^jbl% UządzT! (zajęcie towaru) W h u rt t o  k tó ra  Uje 
najlepszą form ą organizacji zawodowej, zdolnej do >zdążyła 'go jeszcze rozsprźedać. W  ten sposób Skarb

Rladdwka polffyeznyeli m im \i w  1« w sb.

walk i zwycięstw, to jednolite związki zawodowe. Pabstvva z o s t a l  , U|p e ł n o ś c i  zabezpieczony, stratę  zaś 
W szelka zatem praca nad  tworzeniem  odrębnych ponosi wyłącznie hurtow nik, k tóry  po przesłuchaniu 

komunistycznych czy tez narodow ych lub -chrześcijan- zos|ai zwolniony z -pod1 śledztwa. Przedborski pozo 
skich organizacji zawodowych, jest lekkomyślnem m ar- staje wr areszcie śledczym, 
now am em  czasu i energji, n'ie na ipożytek, lecz na j _  . ,  .
szkodę klasie robotniczej, albo też po gorsza, jest r o - | * «  SZylSIE u G lo fy .
botą judaszowską, obliczoną na zysk dla kapitalistów (AW.) Spekulacyjne poszukiw ania dokarów na

rynku  polskim  sprow adzają większe ilości fałszywych 
banknotów  dolarowych, zdemaskowanych już w in­
nych krajach. y

O statnio ukazały się iw1 objegu (nowe fałszywe banK 
noty 20-dolarow'e „Federal R eserye N otę" ęmitowa- 

, . . . . ne przez „Federal Reserv>e Bank of Clęyeiand". Dę-
nyc więzmów od krym inalnych 6) Uznania stałe, re- a r ta m e n t' Skarbu Stanów Zjednoczonych stwierdza, 
prezentacji wręznioW politycznych wobec w łam  wsę- .. fa}s banknoty odŁite są z  fotome.chanicznych
zfennych i (pozwolenia na wybór m ęża zaufanta z p K - } k robot am atorską j jedwabnych wł6-
Wem kon tro li przekazywanego z zewnątrz pożyw ien .a ,; ; .  naŁ.?eś|c e czerw&nvm
W reszcie i) wydanie zakazu wir.acama więźniów Polity -; m cntcm . Fatszywy banknob jaki znajduje sie w PoSel- 
cznyeh do ciem nicy bez podania [im motywów Stanów, ZjeCin^ zonych m  N r. D . I '271482 A.
smie Zastępujący prezesa Sądu okr. karnego r  Nie- j w  Qb ^  d - sję fałs banknoty z lite- 
wiacHomeki, tiiwziględiiił w iększość ip;czedłozonych p o - ! ram i cze]ca B i D
stulatów, wobec .czego w więzieniu sądowem przy  Ł  * ’ _________________________ __
ul. Batorego głodówki zaniechano. W  „B rygdkach * j 
głodówka Irwa.

W  ubiegły czwartek rozpoczęli głodówkę więźnio­
wie polityczni przebywający w tzw. Brygidkach i w 
więzieniu sądowem przy  ul. Batorego. Głodujący do­
m agają się między innsm i przywrócenia dziennie dwu­
krotnego spaceru i n ie  wliczania 'do przechadzek cza­
su  potrzebnego do rew izji osobistej, k tórej podlegają 
więźniowie przed opuszczeniem celi. 2) Widzenia się 
z rodziną raz na tydzień W osobnym  pokoju. 3) Moż­
ności kąpania .się raz  w  tygodniu. 4) Dopuszczenia 
wszystkich cenzurowanych i legalnych czasopism, n-ie 
tylko „Słowa Polskiego*'. 5) Odseparowania politycz-

flaraiay itad 17-letntm m o r d k ą .
Sąd do;rażny w  W afszawii pidd pyzewtodni-j W  dniu) 18. liipca b. tr. gosp|oda,rz Tomasz acąestników upraszam y o nadesłanie s^ych obecnych

ctwiem wreepirezesa Guimiński igo mozpatirywiatf' i UtpmianoWski zameid.owal policji, 'we ;w|si Ja-(adresów na ręce kol. Sekretarza M iihlera Tadeuszh,
slplrawę' Józefia- Kowalczyka, 17- letnieigloi sie-1 dosie, żfe syn jego- 11- letni Stanisł'a,wi wiraż Lwów, ul. Anczewskich L. 6.
ro tę  —  pastuszka, |oskarżoneglo o dokonanie . z 13- letnim - Aleksandrem Księżjakiem zapji- > W szystkie pism a polskie upraszam y o łaskaw e 
morderstwa, w  ce-aJaclf (rabiunklolwyich na oso- aęli od kilku dui bez wieści. * f powtórzenie niniejszego wezwani"
bie 11- letniego Stanisława Urmanowskiego. j W kiika dm później sąsiad Urmanowskiegn , — —

X UCZESTNIKÓW  I ZAŁOGI OBRONY LW O­
WA Z ROKU 1918. (Szkoły Sienkiewicza — „Domu 
Techników" Lewandówki, Bzesny Polskiej, Dublan, 1 

|,,D om u  Akademickiego") względnie Rodziny Zmarłych
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W sprawach wychowania a ublicznego.
(N ieu da ły  w ystęp  grup k i ko ir  un istyczno-szow in istycznej).

Wiec socjalistyczny w  Stryju.
^ Y poniedziałek 31. sierpnia odbyło się w  oklaskami rozwinęła się dyskusja. Pierwszy za- 
^■Yyju zgj-omadzenie w sprjawach wtjchoiwlaiiia b ra ł igłos demonstracyjnie powitany przez 
pub.iczr ego, na ktorom ,refer,c>\v;ał poseł towt grupkę żydowskich niedorostków niejaki Bro- 
^tnuiikowski. Wielką salę kina wYpełniła szczei- dowieź i {odrazu rozpołczął atak pa posła tow. 
hie pubnezność w k tórej przeważali robotnicy Mopaczewskiegio „o reformę rolną" tow1. pos. 
stryjscy. W  liczbie kilkudziesięciu1 przybyli ko- Smulikowskiego zaś a-takowa' za użycie wyra- 
tnunizujący niedorostki ipirzew’ażnie żydowscy, zu „inteligencja polskia" i fwlreszcie prygmałny 
zajmując jedną część sali. Przewodniczył tow1. ten radykialny socjalista, atakoWał P- P. S. 
Ożga i za z*w!alczanie szkoły wyznaniowej. Wreszcie twi

Referent tow. Smuiklotwśk' w półtora gb- sposób1 szowinistyczny omawiał kw estję szkol, 
dzianym przeszło przemówieniu wskazał na nictwa ukraińskiego.

' ażność zagadnienia oświatowego w, związku1 Jakkolwiek on i jego przyjaciele nie1 gło- 
2 przyszłością demokracji i irojzwloju! ideji so- sowaii na tow,. Moy ac zews k i ego to jednaa w[y- 
cJalistyczny,ch u nas. Przedstawiwszy cyfrowlo skoczył z nretensją, ażeby to w . 'Moraczewski 
stan naszego szkolnictwa, opierający się głów- bronił icn osobistych spraw, 
nie o maliowlartośiciowe szkoły jedno i dwu-, 
klasowe przeszedł referent do kwestji kierun­
ku  w echowania. Tu wskazał na panoszące się 
Wpływy klerykalne, nla uleganie im* i *vpłyiwfo,rr 
P-artyjnym endeckim — 'władz szkolnych — 
szczególności na  terenie Kuratorjum lwiowi- 
skiegn Wskazał (również na niebezpieczeństwa 
poste? Iow i" ^konkordatu Wprowadzających dwp 
istość Władz szkolnych — nla (naszym terenie 
zaś tyoistość — jeśli w liczyć (orgianizację na- 
rodloWą dysponującą swbbtodnie przedstawicie­
lami. w ładz szkolnych i (mieszającą iw afrybulcje 
'Władz. Następnie ost^o (skrytykował -mówca dzi­
siejszy system szkolnictwa ^ś-iednicgo, który
Stał Sie w ia rsz ta tem  produlkującypi in te l ig e n - ' . - -  - - , . ; , .
cję — zbyt imały procent iwypuszcziając ludzi j ,, ® ^  37 ^ powszechną, był niezależny
zdolnych i spjołecznie Wyohowlaiiych. Omó- ' 0 adm in is trac ji ploli yteznej, Rezolulcia prote-
Wiwszy oian refo,rtny ministra St Grablskiegló; 

w ykazał jego wady — jprzeciwstajwiwszy

£iteratura, nauka, sztuk*.
REPERTUAR TEATRU W IELKIEGO WE LW OW IE*

Środa, o godz. 7‘30 wiecz. „Uciekła m i prze ■
pióreczka".

Czwartek, o godz. 7‘30 wiecz. „Uciekła mi prze­
pióreczka".

Piątek, o godz. 7‘30 wiecz. „Uciekła m i prze­
pióreczka*

Sobota, o godz. 7‘30 wiecz. „Tosca". 
REPERTUAR TEATRU NOWOŚCI (ul. Słoneczna). 

Środa, o godz. 7‘30 wiecz. „Noc Antonji". 
Czwartek, o godz. 7‘30 wiecz. „Noc Antonji". 
Piątek, o godz. 7‘30 wiecz. „Noc Antonji".
Sobola, o godz. 7‘30 wiecz „Noc Antonji".

TEATR W IELK I gra w dalszym ciągu w spaniałą 
(koniedję, największego .twórcy polskiego .doby obecnej. 
I Stefana Żeromskiego „Uciekła mi przepióreczka" w  

D r  ulgi m ó w c a  niej;aKi W agm -an , z a z n a c z y w - j  doskonałem  w ykonaniu1 naszego wyborowego zespołu 
szy , ż e  j e s t  ..(międzynajrodoIWCeim c z y s te j  k r w i "  jSztuka ta wywarła na prem ierze wielkie w rażenię; 
z a c z ą ł  ctopo;min|ać s ię  o s z k o ln ic tw o  Ż y d o w s k ie /  tłum nie zgrom adzona publiczność z żywem zainte- 
c h e d e ry l i t .  p .  a  g d y  W  b a ła m u tn y c h  sw y ch  j.pesowaniem śledziła głęboką koncepcję utworu wiel- 
w y w o d a c h  z e s z e d ł  n a  m a n o w c e  o d e b r a n o  m tf  kiego pisarza i żywo oklaskiwała wszystkich wyko- 
g ło s .  5 nawców.

Łatlw le m ie li z a d a n ie  n a s i to w a rz y s z e  M ó l-  ' TEATR NOWOŚCI, gi-a dziś i w dni następne
dauiep, O ż g a ,  S u c h a rs k i  i r e f e r e n t  (ażeb y  w y -  , Kapitalną kom edję M. Lengyela ,.Noc A ntonji" w  dobo- 
I a z a ć  n ied ó rzeczn io lść  ty c h  w y w o d ó w . G ru ,U  rowej obsadzie artystycznej „aszego zespołu, 
t a  je d h a ik  n i e  w y s łu c h a ła  do k o ń c a  i w y s z ła  I SEZON OPEROWY rozpocznie się w  soboLę bie-
z  sa li W- lieżb ie  60 o só b . P o z o s ta l i  w  l,ic z b ie  żącego tygodnia operą Pucciniego ,,Tosca" z udzia­
le ilkuS et o s ó b  u ch w a lili r e z o lu c je  to w . O ż g  łein znakomitego tenora Marcelego Sowilskiego. 
s t r e s z c z a ją c e  s ię :  w  d o m a g a n iu  s ię  ta k ie g o  u  — —
s t r o j u  s z k o ln e g o , k tó r y b y  ,mia2' z a  p o d s ta w ę  j '

Riu plan u s tp o ju  szkolnego, k tó ż b y  opierał1 się 
°  siedmioklasowa szkołę powszechną a do niej 
dbpieirto należałoby nawiązać szkoły średnie 
(5-letni gimnazjum) szkoły zawodowe rozmai, 
tegr podzaju. W,r eszcie referent w'yk'azał iż 
tTforma sżkplnictwia wiąże się najściślej 'z lo- 
seim lpiaństwja( i jlego pirjodtuktywhością gospodar-
Jzą) i  'OsCrio k ry tty k o w a ł r e p r e z e n t a n t ó w  lU d iio - 
(Ści w ie j s k ie j ,  k tó r z y  z e  w iz g ję d ó w 1 d e m a g o g ic z ­
n y ch  t o l e r u j ą  k r z y w d ę  k u l tu r a ln ą  w si i j e j 1 
m ie s z k a ń c ó w .

Nad1- referatem , k tóry  przyjęto gorącymi

administracji politycznej, Rezolucja prote- OrOtUUZSCjS Z3W0&0W3 tHUrZyilÓW. 
stu je przeciwko wpływ-GiiT partyjnym uiwydiat- j
n ia ją c y m  s ię  w  Ikupatoirju im  lwIoiwSkienĄ i dó- Am erykański związek zawodowy wybrał niedawno 
m agla s ię  r ó w n ie ż  n ie z a le ż n o ś c i  s z k o ły  od kom itet ala organizacji robotników  murzyńskich. Ko- 
zW ierzchn ic tw Ia klerykalnego i (o rg a n iz a c ji n a -  m itet ten rozw inął żywą propagandę Wśród murzynów, 
rod loW ych. Z g ro m a d z e n i  ucbw lalili domagać się a  jeden z reprezentantów  am erykańskiej partji pracy 
z a n ie c h a n ia  o p ł a t  i (w s z e lk ie g o  r o d z a j u  z b ió r e k  wyraził ,się o tej akcji wśród m urzynów  następująco: 
—  W |reszcie zażąd ja li u p a ń s tw o w ie n ia  s e t n i n a r - ; 'Murzyni, którzy  opuszczają rolnicze stany południowe 
jujm  n a u c z y c ie lsk ie g o  w- S t ry ju .  ! i orzesiedlają się na północ, przyjm ując pracę W wiel-

P o  jednomyślnie p rz e p ro w a d z o n y c h  u c h w a ; k,c^  środowiskach przemysłowych, stali się w ż 
ła c h  fe w ',  O żg la  z a m k n a ł  z g r o m a d z e n ie  -  p,c >Bo.spodarczem Ameryki w ażnjur czynnikiem. W obec 
św ię c o n e  n a j a k tu a ln ie j s z y m  z  ż y w e m  z a in te re -  ogóiu' 'robotnAÓW ^m ery k ^ isk icH
sow an ie;m  prio 'w ladżony|m  ob lradom  n a d  sp,r,aw ą " ’ " " .............
wychowania publicznego

E k s p o r t  s i ę  w z m a g a .
Ta k twierdzi w swych relacjach Bank polski.
Sprawozdania oddziałów Banku polskiego notują 

^  poszczególnych miejscowościach szereg dodatnich 
objawów, świaacząc\'ch o ożywieniu się życia gospo- 
°ńrczego.

W pxzeni3'śle białostockim  sytuacja się polepszyła, 
ehsport znacznie się zwiększyd. W  prżeni}rśle bielskim, i

R e f o r m a  k a l e n u a r z a .

Już w dawniejszych latach nie brakło usiłowań 
zmiany kalendarza w ten spr sób, że każdy miesiąc 
miał liczyć 28 dni (miesiąc księżycowy) i w ten 
sposób rok składał by się z 13 miesięcy. Ale wszyst­
kie te projekiy nie mogły zostać zrealizowane, prze­
ciw nim bowiem oświadczył się Kościół i opinia 
publiczna, wychodząc z założenia, że święty, pra-

| stanow ią m urzyni, a  z pow odń obostrzeń Lmigracyj- 
jnych  napływ  robotników  europejskich i wogóle cudzo- 
j ziemskich jest uniem ożliw iony — należy się liszyć 
j z dalszym znacznym napływem  m urzyńsk ich sił ro- 

® uotniczych. Gdyby m urzyni nie zostali ^organizowani, 
! kapitał amerykańsKi posługiwałby się nimi, aby obni- 

żyć poziom  życia robotników  am erykańskich. Organi­
zacje robotnicze zostały wezwane, aby popierać kam - 
panję w kierunku zorganizowania zawodowego (murzy­
nów.

E  wydawnictw.
„O TAisĆU" St. Dzikowskiego wyszło w wydaniu; 

Bibljoteki Dzieł W yborowych, Lwów. Zimorowicza 5.
nie wył 'czaiac nracujac»gO na eksport znać poprawę, j sCary dwunastomiesięczny rok nie może podlegać [ Polska literatura obyczajowa jest dotychczas bjardzo. 
2 Brześcia sygnalizują" dalszy wywóz dr,zewa w stanic j zmianom. Liga narodów postanowiła jednak uczy- i JŁ * .
sdeobTobionym <Jo Gdańska i drzewa obrobionego 
Przeważnie do Holandji. Z Równego donoszą o wzmo­
żeniu się. eksportu głównie chmlielu.

Przem ysł papierniczy zarówno w Częstochowie), 
jak i w  Myszkowie pracuje na dwie zm iany wobec 
zamówień dksporiowych do Łotwy-.

Przemysł chem iczny ożywia swą działalność w 
dzialę nawozów sztucznych. F abryka w  Chorzowie 
rozpoczęta forsowną produkcję na sezon jesienny. P o­
nieważ produkcja ta nie wystarcza ina pokrycie *ja- 
potrzebow ania krajowego, m usiała fabryk^ w strzym ać 
A ustń '16 za®ran i-czn ą  sprzedaż do Czechosłowacji )i

Oddział B anku polskiego w Gdańsku sygnalizuje 
o M ie iem oży-wieniu, się w porcie gdańskim eks­
portu węgla polskiego. Handel zbożowy ;ró\vnież 1110- 
bilizuje swe siły go wywozu zboża polskiego.

nić w tej dziedzinie wyłom i od szeregu miesięcy 
zajmuje się reformą kalendarza, ma też już gotowy 
projekt, który przedstawia sie następująco:
Przyszły kalendarz

Styczeń
Luty
Marzec
Kwiecień
Maj
Czerwiec
Sol
Lipiec
Sierpień
Wrzesień
Październik
Listopad
Grudzień

Obecny kalendarz 
1 — 23 stycznia 

24 stycznia — 25 lutego 
26 lutego — 25 marca 
26 marca — 22 kwietnia 
23 kwietnia — 20 maja 
2; maja — 17 czerwca 
18 czerwca — 15 lipca 
16 lipca — 12  sierpnia 
13 sierpnia — 9 września

uboga. Pewne objawy życia zbiorowego nie zostały 
zbadane a szczerego m alow idła życia towarzyskiego 
nie posiadam y jeszcze zupełnie. To też książka St. Dzi­
kowskiego ,.0  tańcu" jest tern rządkiem  dziełem, które 

[ otw iera now e horyzonty przed czytelnikiem.
PRACOW NIK PAŃSTWOWY. Liczbę oism  związ­

ków zawodowych, powiększył „Pracownik Państwowy", 
miesięcznik, poświęcony całkowicie sprawom fuńkcjo- 
narjuszów  państwowych. Już pierwszy num er tego 
organu Centralnej Kom isji Porozumiewawczej Związ- 

| ków Państwowych w yraźnie podkreślił cel wydawnictw, 
j Łączność, porozum ienie i jpoznajie się wzajemne wszy- 
j stkich organizacyj wymienionych pracowników.

5 listopada — 2 grudnia 
3 grudnia — 31 grudnia

! D rugi num er, który w łaśnie ukazał się w sprze- 
10 września — 7 października!ćaż^  we wszystkich artykułach, zwraca uwagę odpo- 

8 październ. —  4 listopada 'vleQnidl czynników władz naszych m  skutki dotych­
czasowej m etody traktow ania sprawy położenia prpw- 
no-służbowego oraz bytu wszystkich funkcjonarjuszówr 

Na treść num eru 2-go składa się: W  trudnych 
Pomiędzy czerwcem,- który rozpoczynałby się yarirnkach, N. Raabe „Dodatek kresow y" Kisielnickl 

w cześniej o 10 dni a lipcern, w staw iony  został no-1 paradoksy, które imało kogo obchodzą (w sprawie 
wy miesiąc Sol, miesiąc słońca. m echaników  precyzyjnych i maszynistów wyższych

Prawdą a Bogiem, cały ten projekt niewiele; Uczelni). Zjazd Delegatów Centralnego Związki" W oź-
się przyda ludzkości, może chyba świat handlowy j nych Państwowych, Przegląd prasy  zawodowej M. K.,

wyprawa Amundsena.
RZóM, 1 9. (PAT.) T rybuńa donosi, że Amund­

senowi udało się uzyskać od rządu włoskiego i o d ^ . .  . ......  ,   „ „ „ . .
Drzemysłowtów włoskich środki pieniężne na lot d o ! i  p rzem ysłow y będzie  się cieszy ł tem i zm ianam i, j Tym-czasowa Naczelna Rada Gospodarcza, K ronika, 
bieguna północnego Am undsen zobowia.zał się w ra - j  L udziom  przesądnym  p izy sp o rzy  m atom iast now ej j Do num eru załączono wezwanie czytelników do stałego 
zie do tarcia do bieguna zatknąć obok flagi kraju | trosk i, co to m ianow icie będzie za  nieszczęście, j e - ; prenum erow ania pism a, 
ojczystego także flagę wioska. ’ żeli n aw e t i ro k  będzie się  sk ła d a ł z 13 m iesięcy, i — ::  • —
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wiersz. mRjn. 1 szpaltowy iwyk.e za tekst«m 
t l  —-18. Nadesłane Zł. —'36. w tekście 21. — 60 o  o mas? Na 1-ej itr. Zł. - 

Kom unikaiy Zł.
■ 70 Drobne ogl. za słowo Zł. — f t  
— '48, iłDiifjtcpw-: o 26“/, drożej.a

Perlmiittera Ultramaryna
je s t na jlepszą i n a jw y datn ie jszą  farbą do bielizny, 
w ap n a  i celów  m alarsk ich  Specjalna U ltram aryna  d la 

cukrow ni i fabryk tekstylnych.
F A B R Y K A  U L T R A M A R Y N Y

Eh. Perlmutter —  Lwów, Zniesienie.
Biuro: ulica Słoneczna I. 26. -10

K A R N I a
W Y R Ó B  P IE C Z Ę C I

. I . F R I E D M A N jU S Y K S T U S K A
TELF, 17-90-

Już n ad eszły  Modele wiosenne i zimowe. 
W ykonuje kostjm ny, p łaszcze, sukn ie  

d a m s k i  s a lo n  k r a w i e c k i

Józef FL1CK, ul. Blacharska 20.
Ceny niskie. Przyjmuje futra ós przerabiania oraz nowe.

L. 1316. B obrka, d n ia  26 sie rpn ia  1925.

Ogłoszenie,

w  b ó b r  te  

cdDędą się /dnia 15-go lisiopada 1925.
Spisy wyborców wj łożone są w czasie od 

6 września 1925 do 15 września 1925 włącznie.
Szczegółowe postanowienia zawierają pla­

katy.
Zarzad Powiatowej Kasy Chorych 

818—1 w  Bóbrce.

Daszyńskiego
poleca

KSIĘGARmIA 
Ii U O O W A

huiow, Szajnochy Z

h a  3 - m ie s ię c z n e  R A T Y !
MAGAZYN KONFEKCJI MĘSKIEJ l DAMSKIEJ

- s -

W E TK. 1

Do PT. Odbiorców Gazu! |
Ze względu na zóliżający się sezon upraszam y 
we własnym interesie zgłaszać wszelkie na 
prawki jak czyszczenie i uzupełnianie palników doi 
świateł, kuchenek, pieców kąpielowych, pieców j 

pokojowych do 804—2 1
Oddziału Miejskiego Zakładu Gazowego
w  Pasażu M iko lasza — Telefon  1161.1

99
Lwów, Lyczakow ka 7. Telef. 30-92.

Mamy zaszczyt donieść, iż na  zbliżający się obecny sezon je s ien n y  i z i­
m ow y zaopatrzyliśm y nasz  m agazyn w bogaty w ybór konfekcji m ęskiej 
i dam skiej a to :

w  d z ia le  k o n fek cji d a m s k ie j :
Płaszcze pluszow e z fu trzanym i kołn ierzam i 
Żakiety pluszow e
Płaszcze fu trzane, Żakiety fu trzane 
P łaszcze  w eiurow e z ko łn ierzam i fu trzanym i 
K ostjum y n a  w atalin ie

w  d z ia le  k o n fek c ji p a n ie ń sk ie j:
Płaszcze dług. 95 cm . począw szy aż  do najd łuższych  dam sk. do 135 cm. 

w  d z ia le  k o n fe k c j i m ę s k ie j :
F u tra  m ęskie w e w szystkich k o lo rach  i ga tunkach  
K urtki z ko łn ierzam i fu trzanym i 
R aglany  z double i h im ala ja  
C zarne pa lta  z kołn ierzam i aksam itnym i 

„  „  „ „ fu trzanym i
U b rań  a c z a rn e , g ra n a to w e , b ro n z o w e  i w e w szy stk ich  k o lo ra c h —

z czystej m aterji kam garno wej 
Chłopięce u b ran ia  i rag lany  od 1 - lat 
Spodnie w  paski i do jazdy  konnej —  K urtki skórzane.

Dla zadow olen ia  P. T. K lienteli sporządziliśm y w szystko z najlepszej m a ­
terji i dodatków  a  w ykonanie  je s t p ierw szorzędne. P onadto  zaprow adziliśm y 
też oddział, w  którym  w ykonujem y konfekcję n a  m ia rę  i w edług najnow szego  
fasonu, a  m ając  bogaty w ybór n a  składzie, m ożem y się zastosow ać do każdego 
życzenia tak  co do m aterji jak o teź  co do fasonu, D la p rzekonan ia  upraszam y 
o łaskaw e odw iedziny naszego m agazynu  bez p rzym usu  kupna . Jest naszem  
staran iem , aby  zam ów ien ia  najso lidn iej, na jrych le j i szybko w ykonać.

U dzielam y też  kredytu  P. T. Urzędnikom  prow incjonalnym .

K reślim y się z pow ażaniem  
M a g a zy n  k o n fek c ji m ę s k ie j  i d a m sk ie j

„ y i E u r ł A P O L - *

Lwów, Łyczakow ska 7. Tel. 30-92

8 1 5 - 3

Baczność na Nr. domu !

CHORZY! D b a jc ie  o  s w o j s  z d r o w ie !  
S ły n n e  w  ca ły m  ś u iie c ie

Z IO ŁA  z GÓR HARCU Dra LA U ER A
Z alecane przez najs łynn ie jsze  pow agi lei trskie, ja k  

p rof berlińskiego U niw ersytetu  Dr. v. L eyden, Dr. 
H ochfloetter, Dra M artin i w ielu in n y ch  w ybitnych  
lekarzy, k tórzy stw ierdzili, że z io ła  te są  n iezastąp io ­
nym  środkiem  przy chorobach  pochodzących z za ­
nieczyszczenia i zgęszczenia krw i.

Zioła z gór Harcu Dra Lauera radykalnie usuw ają 
wszelkie cierp ienia żołądkowe, c ierpienia w ątroby, c ie r­
pienia nerek, kam ienie żółcio *-e, c ierp ier ja hem orro- 
idaine, reumatyzm , a rtre ty zm , bóle głowy, wyrzuty 
i liszaje.

Zioła z gór Harcu Dra L auera pobudzaią  ap e ty t i 
i traw ien ie  i przy sk łonnośc iach  do obstrukcji są za­
rów no  prak tycznym  i skutecznym  środkiem  przeczy­
szczającym .

Zioła z gór Harcu Dra L auera zostały nagrodzone 
n a  w ystaw ach  lekarsk ich  najw yższem i odnaczen iam i 
i złotem i m edalam i: w  B adenie, B erlin ie. L ondynie, 
W iedniu, P aryżu  i w ielu  in n y ch  m iastach .

Tysiące podziękow ań i u zn ań  za  skuteczność Ziół 
H arckich o trzym ał Dr. Lauer od osób w yleczonych.

Cena pół pudełka zł. I 50; podwójne pudełko zł. 2 50.
Sprzedaż w  ap tekach  i sk ładach aptecznych.
UWAGA i W ystrzegać się bezw artościow ych naśla- 

dow nictw l Każde oryginalne pudełko, zaopatrzone 
Nr. 43 wg. rej W M inistr, Z drow ia Publicz.

R eprezen tan t n a  Po lskę ; lózef GR08SMAN, WAR­
SZAWA, Chmielna L 49.

W M , M A T Y I
KSIĄŻKI SZKOLNE

SPRZEDAJE

KSIĘGARNIA LUDOWA
LWÓW, UL. SZAJN O CH Y L. 2.

Wszystkim Członkom Związków Zawodowych za potwierdzeniem Organizacji. 
Jedna trzecia część gotówki przy zakupnie, reszta w dwu ratach miesięcznych

Zastępca naczełn. ródakt. i red. odpow;. BRONISŁAW SKAl-AK- — Draik. Lud. Sp. Towj. Wyd., Lwjów.1, tul. L. Sapiehy 77, — Xel. 496.


